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RZĄD STANÓW ZJEDNOCZONYCH 


WOBEC PRZEŚLADOWAN KOŚCIOŁA W POLSCE 


W odpowiedzi na swój list w 
sprawie uwięzienia kardynała 
Wyszyńskiego, arcybiskup Wa- 
szyngtonu Patryk Alojzy O'Boy- 
le otrzymał od prezydenta 
Dwight Eisenhowera list nastę- 
pującej treści: 


„Do Jego Ekscelencji Arcybi- 
skupa O'Boyle. Otrzymałem list 
Jego Ekscelencji z dnia 13 paź- 
dziernika, powiadamiający mnie 
o głębokim oburzeniu katolików 
archidiecezji waszyngtońskiej z 
powodu całego szeregu gwał- 
tów, dokonanych ostatnio w ra- 
mach prześladowań religijnych 
w Polsce, których punktem 
szczytowym było aresztowanie i 
uwięzienie Prymasa Polski, Kar- 
dynała Stetana Wyszyńskiego. 


„Jest jasne, że bez względu na 
to, co komuniści głoszą, nie chcą 
oni nigdy uznać jakichkolwiek 
stosunków z siłami niekomunisty- 
cznymi, zarówno świeckimi jak 
i duchownymi, a stosunki te 
opierają tylko na panowaniu 
gwałtu i na terrorze. Na konfe- 
rencji prasowej, odbytej dnia 
30 września, składając oświad- 
czenie w sprawie uwięzienia Kar- 
dynała Wyszyńskiego, stwierdzi- 
łem, że rozwój wypadków w Pol- 
sce powoduje głęboką nieufność 
pośród tych, którzy szukają ze 
strony komunistów oznak dobrej 
woli, poszanowania podstawo- 
wych praw człowieka do wolno- 
ści myśli i sumienia. Bez dowo- 
dów tego rodzaju dobrej woli 
trudno jest się łudzić, że strona 
komunistyczna rzeczywiście pra- 
gnie porozumienia, które jest 
niezbędne, aby rozładować na- 
pięcie światowe i dojść do po- 
koju światowego. Jest moim naj- 
głębszym przekonaniem, że ko- 
munistyczna tyrania, stosująca 


metodę gwałtu, nie osiągnie 
swojego celu. aby zabić w Naro- 
dzie Polskim wiarę religijną i 
aby wyplenić narodową trady- 
cję, której ta wiara religijna jest 
jednym z istotnych składników. 
Dopóki naród polski nie odzyska 
wolności i niepodległości, poko- 


KRAKÓW 


jowa polityka rządu Stanów 
Zjednoczonych będzie ogłaszać i 
wszystkimi dostępnymi środka- 
mi przeciwstawiać się bezwstyd- 
nym aktom, przez które naród 
polski pozbawiany jest swobod- 
nego korzystania ze swoich nie- 
pozbywalnych praw.“ (IC) 


KOPIEC 


NR. 48/240 


NAD CZYM BĘDZIE OBRADOWAĆ 


WIELKA 


W dniu 10 bm. w Waszyngto- 
nie, Londynie i Paryżu wydano 
jednobrzmiące komunikaty, za- 
powiadające, że konferencja sze- 
fów trzech rządów odbędzie się 
na Bermudach w dniach 4 do 8 
grudnia br. W ten sposób do- 
chodzi do skutku spotkanie na 
Bermudach. które pierwotnie 
przewidziane było na lipiec, ale 


KOŚCIUSZKI 
Kraków jest stolicą województwa krakowskiego i Małopolski zachodniej. 
Wielkopolski w wiekach średnich stolica państwa polskiego. 


Tu przeniosła się z 


Kraków jest bardzo bogaty w pa- 


miątki narodowe (Wawel, groby zas.użonych na Skałce), jest siedzibą założonego w roku 1364 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i wielu innych wyższych zakładów naukowych. Przepiękne jest 
Stare Miasto w sąsiedztwie Plant, zajmujących miejsce dawnych wałów i murów obronnych, 


które przetrwały 


piękniejszy w Polsce Rynek, Biblioteka Jagielloń 
Wokół miasta znajdują się cztery kopce, z 


do XIX wieku. Zamek królewski na wzgórzu wawelskim, kościół Mariacki, naj- 
ska, oto skarby narodowe, które posiada Kraków. 
których jeden, imienia T. Kościuszki widzimy 


na naszym zdjęciu. Kraków jest, obok Warszawy, Poznania, Lwowa i Wilna, stolicą polskiego ducha. 


TRÓJKA 


uległo zwłoce z powodu choroby 
Churchilla. Na konferencji pra- 
sowej dnia 11 bm. prez. Eisen- 
hower odpowiedział na pytanie 
dotyczące spotkania i oświad- 
czył, że mówić się będzie o 
wszystkich wspólnych zagadnie- 
niach. 

Korespondenci stołeczni stwier- 
dzają jednak, że głównym tema- 
tem konferencji  Bermudzkiej, 
będzie dramatyczne zamanifes- 
towanie wspólnoty poglądów i 
celów mocarstw zachodnich w 
obliczu odrzucenia przez Sowie- 
ty propozycji spotkania czterech 
ministrów spraw zagranicznych 
i wznowienia przez nie polityki 
wrogości i nieprzejednania w 
stosunku do Zachodu. 

Przemawiając do parlamentu 
kanadyjskiego w dniu 14 bm.. 
prezydent Eisenhower określił o- 
statnią notę sowiecką z dnia 3 
om. jako „wyzywającą o ile nie 
arogancką*', co tym silniej na- 
rzuca potrzebę jednolitego fron- 
tu mocarstw Zachodu. Uzgod- 
nienie wspólnego stanowiska wo- 
bec Sowietów będzie zatem głów- 
nvm tematem konferencji ber- 
mudzkiej. Obok tego wysuwają 
się zagadnienia wtórne, jak do- 
zbrojenie Niemiec w ramach 
europejskiej wspólnoty obron- 
nej, konferencja polityczna w 
Korei, udział Chin komunistycz- 
nych w Narodach Zjedn.. jugo- 
słowiańsko-włoska debata w 
sprawie Triestu i szereg innych. 

Prasa amerykańska podaje 
również pogłoski, że premier 
Churchill zamierza mimo wszy- 
stko wznowić na Bermudach 
propozycję spotkania z Malen- 
kowem. Gdyby prezydent Eisen- 
hower czy premier Laniel prze- 
ciwni byli temu spotkaniu, 
Churchill pragnie uzyskać apro- 
batę dla swego indywidualnego 
wyjazdu do Moskwy. Pogłoskom 
tym jednak zaprzeczono w Lol- 
dynie. (IC) 


PROTESTY, PROTESTY, PROTESTY.. PRZEDSTAWICIEL BISKUPA SHEILA W EUROPIE 


KOMUNISTYCZNA TYRANIA JEDNOCZY 
SWIAT CHRZESCIJANSKI DO WALKI 
O WYZWOLENIE UCIEMIĘŻONYCH 


Do Watykanu napływają z ca- 
łego Świata protesty rządów, 
parlamentów oraz różnych or- 
ganizacji, społecznych, politycz- 
nych, kulturalnych i religijnych 
przeciwko prześladowaniu Ko- 
ścioła katolickiego w Polsce, w 
szczególności przeciwko areszto- 
waniu prymasa kardynała Ste- 
fana Wyszyńskiego. Każdy nu- 
mer półoticjalnego organu pra- 
sowego Stolicy Apostolskiej za- 
wiera setki telegramów i listów 
protestacyjnych. Następujące 
państwa wysłały dotychczas 
przez swych ambasadorów ofi- 
cjalny protest: Irlandia, Argen- 
tyna, Peru, Wenezuela, Italia, 
Brazylia, Columbia, Republika 


Dominikańska, Haiti, Boliwia, 
Liberia i Portugalia. 

Protesty  nadesłały również 
parlamenty: Francji, Brazylii, 


Portugalii, Italii i Chile. 
Również międzynarodowe or- 
ganizacje nadesłały do Watyka- 


nu ostre protesty, m. in.' Mię- 
dzynarodowy Uniwersytet Stu- 
diów Społecznych, Uniwersytet 
Katolicki w Angers, Unia Eko- 
nomiczna w Urugwaju, Federa- 
cja Młodzieży Katolickiej, Mię- 
dzynarodowy Związek Dzienni- 
karzy Katolickich, Międzynaro- 
dowe Biuro Filmowe, Międzyna- 
rodowy Komitet Obrony Cywili- 
zacji Chrześcijańskiej, Związek 
Pielęgniarek w Belgii i wiele in- 
nych. Z okazji Tygodnia Eucha- 
rystycznego w Belo Horizonte w 
Brazylii, gubernator stanu Mi- 
nas Gerais wysłał do Papieża w 
imieniu ludności telegram z wy- 
razami głębokiego współczucia i 
potępienia bezprawia komuni- 
stycznego w Polsce. Komuni- 
styczna tyrania za żelazną kur- 
tyną budzi coraz bardziej sumie- 
nie świata i jednoczy chrześci- 
jan do walki o wyzwolenie ucie- 
miężonych z opresji ateistyczne- 
go totalizmu. (IC) 


MÓWI O PRACY "APOSTOŁA MŁODZIEZY” 


We Francji. we Włoszech i w 
Niemczech bawił ostatnio dr 
Karol Ripa, przedstawiciel J. E. 
Ks. Biskupa B. Sheila, general- 
nego dyrektora C.Y.O. i prezesa 
Katolickiej Radiostacji W.F.J.L. 
w Chicago. 

Dr. Ripa odwiedził Niemcy, 
gdzie przemawiał w Wiesbaden 
na przyjęciu dla przedstawicieli 
amerykańskiej prasy. Mówiąc o 
przyjaznej współpracy narodów 
w myśl zasad krzewionych przez 
biskupa Sheila dr Ripa, który 
jest dyrektorem departamentu 
międzynarodowego C.Y.O. (Ka- 
tolickiej Organizacji Młodzieży) 
oświadczył, iż "świat będzie prze- 
żywał długie lata błogosławione- 
go pokoju jeśli ideologia biskupa 
Sheila apostoła młodzieży i zało- 
życiela wielkiej organizacji mło- 
dzieży będzie prowadzana w 
życie i zastosowana w wychowa- 
niu młodzieży.“ 

W Paryżu na przyjęciu wyda- 
nym przez generalną dyrekcję 


„Air France“ dr Ripa wygłosił 
przemówienie programowe na 
temat konieczności zacieśnienia 
węzłów przyjaźni amerykańsko- 
francuskiej. Przedstawił on 
obszernie wysiłki czynione przez 
biskupa Sheila dla bliższego po- 
znania się i współpracy młodzie- 
ży świata w duchu zasad chrze- 
ścijańskich i wzajemnej miłości. 
Ks. biskup Sheil pracuje obec- 
nie nad rozwojem stosunków 
braterskich i przyjacielskich 
między młodzieżą amerykańską 
a francuską. Mówca oświadczył. 
że konferencja  odbyta w tej 
sprawie między biskupem Shei- 
lem oraz dr. Ripą i ministrem 
Schumanem położyła podwaliny 
pod realizację tej żywotnej spra- 
wy. 

W Rzymie dr Ripa doznał 
serdecznego przyjęcia ze strony 
sfer katolickich, które powitały 
go za pośrednictwem prof. Carlo 
Caretto, prezesa międzynarodo- 
wego Biura Młodzieży Katolic- 


kiej. W. Persegati, dyrektora „Do- 
mus Pacis“. Ze strony działaczy 
polsko-katolickich powitał go- 
ścia z Chicago o. Warszawski, 
Kierownik Sekcji Polskiej Radia 
Watykan, prowincjał oo. sale- 
zjanów o. Michał Kolbuch oraz 
kapelan ss. nazaretanek ks. pra- 
łat Philippo Schippa. 

Dr Ripa złożył wizyty w Se- 
kretariacie Stanu Stolicy Apo- 
stolskiej i odbył rozmowę z pod- 
sekretarzem Stanu J. E. Msgr. 
Angelo Dell'Acqua oraz z dyrek- 
torem generalnym Watykanu 
hr. Enrico Pietro Galeazzi. 

W czasie pobytu dra Ripy w 
Rzymie serdecznie podejmowali 
go ks. arcybiskup Józef Gawli- 
na, ks. prowincjał Kolbuch, Am- 
basador R.P. Kazimierz Papće. 

Dr Ripa złożył wizyty amba- 
sadorowi amerykańskiemu w 
Rzymie Clare Luce oraz gene- 
rałowi oo. zmartwychwstańców 
o. Janowi Mixowi. 

Radio W.F.J.L., Chicago. 
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NASZA AKCJA 
MIŁOSIERDZIA 


LEKARSTWA 
PRZYSZŁY ZA PÓŹNO 
Poniższy list z Polski z połowy 
listopada jest najlepszym do- 
wodem, jak bardzo potrzebą 

eiiar na akcję miłosierdzia. 
„Przed sześciu tygodniami 
zwracaliśmy się o lekarstwa 
dla naszej chorej matki. 
Dowiedzigliśmy się obecnie, 
ae lekarstwa te w postaci 
tabletek nadeszły i gorąco 
za nie dziękujemy. Niestety, 
matka nasza nie doczekała 
się oczekiwanej pomocy, 
gdyż zmarła w ciężkich bo- 
leściach serca. A SX 
LISTA OFIAR Nr. 46 
Leon K. — 2/6; J. S. — 5/-, 
Koło Akcji Katolickiej w Mag- 
hull — 10.0; M. Pąk z Nowej 
Zelandii — 1.0.0; E. Mizdalski — 
3/-; W. K. z Leicester — 1/-, p. 
Krupowiczówna dla chorych kle- 
ryków — 4/-; Doreen Toye — 
10 -. Razem £ 3.56. 


CAR I T AS 


LISTA OFIAR Nr 9 

Polska Katolicka CARITAS 
w Wielkiej Brytanii (Centrala: 
26. Highzate West Hill, London, 
N. 6) otrzymała następujące 
efiary (w nawiasach podano 
to ofiary przesłał): 
NA KLERYKÓW POLSKIEGO 
SEMINARIUM DUCHOWNEGO 


W PARYŻU 
The Hon. Mrs. DOUGLAS 
WOODRUFF z Londynu — £. 


20.0.0. 

(Na życzenie Ks. Rektora Pol- 
skiego Seminarium w Paryżu i 
za zgodą Ofiarodawczyni, zaku- 
piono za powyższą kwotę 20 
egzemplarzy Pisma Świętego w 
polskim przekładzie i przesłano 
Ks. Rektorowi dla kleryków, stu- 
qiujących biblistykę). 

NA SZKOŁY SIÓSTR 

ZMARTWYCHWSTANEK 

W LONDYNIE 

Ks. C. N. P. — £. 0.5.0. 

NA RZECZ POLSKICH 
INWALIDÓW WOJENNYCH 
BIRMINGHAM Polska 

Parafia (Ks. dziek. F. Kącki) — 
£. 14.16.9; BURTON-ON-THE- 
WOLDS Polska Parafia 
ks. kan. S. Kiwiński) — £. 35.0.0; 
Caritas w Polskiej Parafii 
STEEPLE ASHTON (ks. prob. J. 
Czerniecki) — £. 5.5.0. 

Razem: £. 25.1.2. 

NA ZAKŁAD KSIĘŻY 

MARIANÓW 

(BURSA DLA CHŁOPCÓW) 

W HEREFORD 

Caritas w Polskiej Parafii 
STEEPLE ASHTON (Ks. prob. 
J. Czerniecki — £ 2.9.0. 

NA CELE TOW. PRZYJACIÓŁ 

DZIECI I MŁODZIEŻY 
HALIFAX Polska Akcja 

Katolicka (za Zarząd: Ks. prob. 

T. Gaik) — £. 1.10.0. i 
NA CELE 

POLSKIEGO HARCERSTWA 

HALIFAX Polska Akcja 
Katolicka (za Zarząd: Ks. prob. 
T. Gaik) — £. 1.10.0. 

NA LEKARSTWA DLA UBO- 
GICH CHORYCH W KRAJU 

P. S. NYTKO z Birmingham 
— £. 1.10.0. 

Wszystkim ofiarodawcom skła- 
da gorące podziękowanie Cari- 
tas. BÓG ZAPŁAĆ! (Ofiary, 


choćby po kilka pensów, uprasza 
się nadsyłać pod adresem: CA- 
RITAS, 26, Highgate West Hill, 
London, N. 6. Czeki i przekazy 
pieniężne należy wystawiać na 
„CARITAS'). 


G AZSE.PEZĄ 


PIERWSZA NIEDZIELA 
ADWENTU 


LE KC JA 
(Rzym. 13, 11 — 14) 

Bracia: Znając czas wiecie, że 
pora nam już powstać ze Snu. 
Teraz bowiem bliższe jest zba- 
wienie nasze niż wówczas, gdy- 
śmy uwierzyli. Noc już minęła, i 
przybliżył się dzień. 


Odrzućmyż tedy uczynki ciem- 
ności i przywdzieimy zbroję 


światła. Jako w świetle dnia po- 


stępujmyż szlachetnie, nie w 
ucztach i pijaństwie, nie w roz- 
puście, nie w zwadzie i zazdro- 
ści. Lecz przyobleczcie się w Pa- 
na Jezusa Chrystusa. 
EWANGELIA 
(Łuk. 21. 25 — 33) 

W on czas: Powiedział Jezus 
uczniom swoim: Będą znaki na 
słońcu i księżycu i gwiazdach, a 
na ziemi ucisk narodów, wśród 
zamieszania, szumu morskiego i 
nawałności. Gdy ludzie drętwieć 
będą ze strachu i oczekiwania 
tych rzeczy, które przyjdą na 
wszystek świat, albowiem moce 


NIEDZIELNA 


niebieskie poruszone będą. A 
wtedy ujrzą Syna człowieczego, 
przychodzącego w obłoku z mo- 
cą wielką i majestatem. A gdy 
się to dziać pocznie, patrzcie, a 
podnoście głowy wasze, bo się 
przybliża odkupienie wasze. I po- 
wiedział im przypowieść: Spoj- 
czyjcie na drzewo  figowe i na 
wszystkie drzewa. Gdy już z 
siebie owoc wydają, wiccie, że 
blisko jest lato, Tak i wy, skoro 
ujrzycie, że się to dzieje, wiedz- 
cie, że blisko jest królestwo Bo- 
że. Zaprawdę powiadam wam, 
nie przeminie to pokolenie, aż 
się to wszystko stanie. Niebo i 
ziemia przeminą, ale słowa mo- 
je nie przeminą. 


Sprawy Domu Bożego 


ADWENT 


Rozpoczynamy pierwszą część 


roku kościelnego: Adwent, po 
polsku — przyjście. Adwent 
trwa cztery tygodnie, jest to 


przygotowanie wiernych do Bo- 
żego Narodzenia, podobnie, jak 
Wielki Post przygotowuje nas 
do Wielkanocy. W tym okresie 
Kościół wprowadza nas dogma- 
tycznie, historycznie i liturgicz- 
nie w tajemnicę Wcielenia. 
Adwent ustanowiono już w 
VII wieku. wkrótce po ostatecz- 
nym ustaleniu daty Bożego Na- 
rodzenia. Zrazu trwało to przy- 
zotowanie pięć tygodni, a na- 
wet w niektórych krajach jesz- 
cze dłużej. Czas czterech tygod- 
ni Adwentu ustalił się we Fran- 
cji w VIII wieku, a stąd w ca- 
tym Kościele Rzymskim. 
Główną cechą liturgii adwen- 
towej jest radość z bliskiego 
przyjścia Zbawiciela, to też 
śpiew Alleluja rozbrzmiewa przez 
cały ten okres. Charakter po- 
kutny i związany z nim post 
wprowadzono w VII w. Toteż 
zawieszono śpiew „Gloria“, a 
zamiast „Ite missa est“, po 
skończonej Mszy św. kapłan mó- 
wi: „Benedicamus Domino“ — 
Błogosławmy Panu. 


Szaty kapłańskie mają pokut- 
ną fioletową barwę. Teksty 
mszalne przypominają nam u- 
padek pierwszego człowieka 
przez grzech pierworodny i nę- 
dzny stan ludzkości przed przyj- 
ściem Odkupiciela. Izajasz, naj- 
większy prorok Starego Testa- 
mentu rozwija przed nami ukry- 
te plany zamiarów Opatrzności, 
zapowiadając przyjście Króla 
Pokoju. 

Na początku roku kościelnego 
Kościół św. oddaje się pod opie- 
kę Matce Boskiej, gdy w pierw- 
szą niedzielę Adwentu w naj- 
większej ku Jej czci wzniesionej 
w Rzymie bazylice, św. Marii 
Większej, gromadzą się wierni 
stolicy chrześcijaństwa. Ona to, 
Najśw. Panna będzie nas wiodła 
ku Swemu Synowi, którego po- 
rodzi na Boże Narodzenie. Ku 
Jej czci w Polsce od wieków 
śpiewają kapłani przed świtem 
Mszę św. zwaną Roraty od pier- 


wszego słowa Introitu. W Ad- 
wencie przypada też pierwsze w 
ku kościelnym święto Matki 


Boskiej. Niepokalane Poczęcie. 
8 grudnia. 
Czas Adwentu przepojony 


jest nadzieją. Liturgię przenika 
dość: w radości przygotowuje- 
my się do podwójnego przyjścia. 


Pierwsze, to narodzenie Wcielo- 
nego Boga, dzieło miłosierdzia, 
objawienie Łaski. Na końcu 
świata Syn Boży dokona dzieła 
sprawiedliwości, gdy jako sędzia 
przyjdzie powtórnie w objawie- 
niu chwały. Mówi nam o tym 
Ewangelia z pierwszej niedzieli 
Adwentu w tekście Św. Łukasza. 


J.Em. Ks, KARDYNAŁ STRITCH 


gościem Polskiego Seminarium Duchownego 
w Paryżu 


wracając w końcu pażździer- 
nika z Rzymu J. Em. ks. kardy- 
nał S. Stritch, arcybiskup Chi- 
cago, zatrzymał się przez jedną 
dobę w Paryżu. Mimo tak krót- 
kiego pobytu w stolicy Francji, 
Jego Eminencja znalazł czas, by 


odwiedzić Polskie Seminarium 
Duchowne w Paryżu. Potrzeba 
serca wiodła go tu, jak to pod- 
kreślił w swym przemówieniu. 
Chciał zetknąć się osobiście nie 
tylko z alumnami Wielkiego Se- 
minarium, ale przede wszystkim 
z uczniami Małego Seminarium, 
które zostało tego roku otwarte 
przy Polskim Seminarium Du- 
chownym. Jego Eminencja za- 
znaczył, iż rozwój tej nowej in- 
stytucji duchownej będzie za- 
wsze bliski jego sercu. Jak praw- 


dziwie troskliwy ojciec przygar- 
nął do siebie tych najmłodszych 
polskich adeptów do stanu du- 
chownego przybyłych z różnych 
krajów Europy, zwłaszcza z An- 
gliii Francji i Niemiec. Rozma- 
wiał z nimi, wypytywał o ich 
rodziny, interesując się losem 
każdego. Dostojny gość zdobył 
sobie od razu serca wszystkich, 
a wyrazem tego były entuzja- 
styczne wiwaty. rozbrzmiewają- 
ce przy jego odjeździe. Słowo i 
postać Ks. Kardynała zrobiły 
głębokie wrażenie na naszej 
młodzieży a jego odwiedziny za- 
pisały się niezatartymi głoska- 
mi w historii Wielkiego i Małe- 
go Seminarium Polskiego w Pa- 
ryżu. 


NAJPIĘKNIEJSZE POLSKIE KOLĘDY 


NA PŁYTACH GRAMOFONOWYCH 


BÓG SIĘ RODZI, ANIOŁ PAST 
NOCNEJ CISZY, LULAJŻE JEZU 
ŚLICZNA PANIENKA, DZISIAJ W BETL 


ERZOM MÓWIŁ. GDY SIĘ CHRYSTUS RODZI, WŚRÓD 
NIU. WITAJ GWIAZDKO ZŁOTA, W ŻŁOBIE LEŻY, 
EJEM. BRACIA PATRZCIE JENO. PRZYBIEŻIELI 
DO BETLEJEM, MĘDRCY ŚWIATA, 


NAJWIĘKSZY WYBÓ 


płyt gramofonowych, nagranych i wykonanych w Kraju przy udziale najwybitniejszych 
polskich zespołów muzycznych. 


Pieśni Chopina. arie Moniuszki. 


utwory i pieśni wielu najsłynniejszych polskich kom- 


pozytorów. muzyka lekka. rozrywkowa i taneczna: polskie tanga, walce, oberki, kuja- 
wiaki, polki itp. w wykonaniu ZESPOŁU HARMONISTÓW Tadeusza Wesołowskicgo, 


oraz innych 


wszelkich innych polskich płyt gramofono wych. 
Obszerny katalog polskich płyt gramofonowych wysyłamy na żądanie GRATIS -~ 
Zamówienia pocztowe na płyty wykonujemy odwrotnie. 
Płyty wysyłamy pocztą w Wielkiej Brytanii oraz do wszystkich krajów — w specjalnym 
opakowaniu i całkowicie ubezpieczone do pełnej wartości. 
Zamówienia na polskie płyty gramofonowe należy nadsyłać do: 


THE VISTULA PRESS LTD. 
Stacja kolejki: MARBLE ARCH, Skład płyt otwarty od godz. 11 do 7 w. w soboty do 2 pp. 
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słynnych polskich orkiestr. piękne melodie ludowe oraz bogaty wybór 


STREET. LONDON, W.. 


29 listopada 1953 r. 


KRONIKA 
M Katolicka M 


e 
© Charge d'affaircs przy Rzą- 
dzie Poiskim w Londynie, dele- 


gat apostolski w W. Brytanii, 
arcybiskup tytularny diecezji 
Cio, William Godfrey został 


mianowany przez Papieża arcy- 
biskupem metropolitą Liverpoo- 
lu. 

% Na Wileńszczyźnie życie 
religijne istnieje nadal mimo 
wielkich przeszkód stawianych 
przez komunistów. Katolicy od- 
mawiają sobie najpotrzebniej- 
szych rzeczy, by utrzymać ko 
ściół lub kaplicę i pod tym 
względem nie ma żadnych nie- 
porozumień między Polakami i 
Litwinami. Największą trudność 
stanowi brak kapłanów; napływ 
ich z Polski jest minimalny i 
nie może wyrównać braku spo- 
wodowanego śmiercią, więzie- 
niem i deportacją. 6 września 
zmarł ks. Leon Żebrowski, za- 
służony prałat kapituły wileń- 
skiej, wykazujący mimo podesz- 


łego wieku wielką aktywność, 
często z narażeniem życia. 
Cieszył się opinią świętości, 


wielkiego patriotyzmu i bezgra- 
nicznego poświęcenia. 

© W różnych krajach, np. w 
Hiszpanii, Argentynie, Urugwa- 
ju, Kolumbii, Meksyku, Niem- 
czech, Kamerunie odbywają się 
kursy przygotowania do małżeń- 
stwa. W Kamerunie prawie każ- 
da narzeczona katoliczka prze- 
chodzi przez ten „nowicjat“; w 
Niemczech w latach 1952-1953 
dziesięć tysięcy par brało udział 
w kursach przygotowania do 
małżeństwa. 

% Z protestantyzmu prze- 
szedł do Kościoła katolickiego 
znany profesor egzegezy Nowe- 
go Testamentu na wydziale teo- 
logii ewangelickiej w Bonn, 
Henryk Schlier. który w czasie 
Trzeciej Rzeszy wyróżniał się 
zdecydowanym oporem wobec 
doktryn nazistowskich. 

© Prezydent Korei Południo- 
wej, protestant, powierzył urząd 
ministra spraw wewnętrznych 
Gonzaga Paikowi, który jest 
gorliwym katolikiem i prawie 
codziennie jest na Mszy św. 

W ciągu dwóch najbliż- 
szych miesięcy większość die- 
cezji amerykańskich, których 
ilość wynosi obecnie „130. 
urządzi publiczne nabożen- 
stwa za Prymasa Polski, 
biskupów i wiernych, cier- 
piących prześladowanie. 


—————Á 


APEL W SPRAWIE 
DOKUMENTÓW 


Powołany do życia przez ks. 


> 


< 


[a 


arcybiskupa Gawlinę Arcybisku- ` 


pi Ośrodek Dokumentacji dla 
spraw Kościoła w Polsce zajmie 
się zbieraniem dokumentów do- 
tyczących stanu Kościoła w Pol- 
sce w chwili wybuchu II wojny 
światowej, męczeństwa w latach 
1939 — 1345 i rozwoju wypadków 
od roku 1945. Wobec ważności 
tej sprawy kierownik Ośrodka, © 


e 


+ 


< 


Bocheński apeluje do wszystkich ` 
Polaków posiadających zbędne 
książki, komplety czasopism, wy- i 


cinki z pism itp., dotyczące tej 
dziedziny. o łaskawe przekaza- 


v 


nie ich Ośrodkowi.Prosi ponad- : 


to tych, którzy utworzyli sobie 


zbiory materiałów dotyczących “ 
tych spraw i chcą zachować je 
w swym posiadaniu, o poinfor- 


mowanie go o tym. Ośrodek bę- 
dzie udzielał zainteresowanym 


pa 


informacyj w miarę posiadanych : 


przez siebie zbiorów. Adres 
Ośrodka: 1. PI. G. Python, 
Fribourg, Suisse. 


KTO ODBUDOWUJE 
I ODNAWIA KOŚCIÓŁ POLSKI 
W LONDYNIE 


W dalszym ciągu ofiary nade- : 


słali: Nadarzyński, Derby 5; A. 

R. Szenherowie oraz Z. Gotni- 

siewicz Scunthorpe — 1.10.0. 
Bóg zapłać. 
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APOSTOLSTWO 
KSIĘŻY- 
ROBOTNIKÓW 


W poru:zanej już przez nas 
sprawie działalności  księży-ro- 
botników zapadła decyzja Stoli- 
ey Apostolskiej, której swoją 0- 
pinię przedłożyli ‘podczas wizyty 
w Watykanie trzej francuscy 
kardynałowie. Decyzja ta utrzy- 
muje działalność  księży-robot- 
ników w dotychczasowych ra- 
mach. Postawiono tylko szereg 
warunków, mających zapewnić, 
aby pożyteczna praca tych no- 
woczesnych apostołów służyła 
tylko chwale Boskiej i nikomu 
więcej. Tak więc nowe zarządze- 
nia głoszą, że księża przeznacze- 
ni do tego rodzaju działalności 
będą starannie wybierani do 
pracy, która może pociągać za 
sobą zbytnie związanie działal- 
ności kapłańskiej ze społeczno- 
polityczną. Księża oczywiscie 
mają otrzymywać bardzo sta- 
ranne przygotowanie i wykształ- 
cenie niezbędne nowoczesnemu 
kapłanowi-pionierowi. Rozporzą- 
dzenie zabezpiecza przede wszy- 
stkim ich obowiązki powołania. 
Nakazuje, aby praca fizyczna 
była tak rozłożona w czasie, by 
nie przeszkadzała w wypełnianiu 
ebowiązków kapłańskich. 

Największe trudności napot- 
kali księża-robotnicy w dziedzi- 
nie stosunku do Świeckich kole- 
gów pracy, w zakresie solidarno- 
ści między robotnikami. Podczas 
rozruchów paryskich aresztowa- 
no kilku z tych księży, którzy 
widocznie dla koleżeństwa brali 
udział w demonstracjach poli- 
tycznych, jakie dla bezstronnych 
ebserwatorów miały posmak ko- 
miunistyczny. Nie zarzucano im 
wprawdzie poza tym. żadnej in- 
nej nieodpowiedniej działalno- 
ści, ale cała kwestia wynikła, 
gdy zaszła potrzeba zakreślenia 
granic dla „Świeckiej* działalno- 
ści tych księży. Obecnie wyraż- 
nie zastrzeżono, że na przyszłość 
księża-robotnicy nie powinni 
zaciągać żadnych świeckich zo- 
bowiązań, które by były niesto- 
sowne dla ich powołania, a w 
szczególności nie angażować się 
zbyt daleko w działalności spo- 
łeczno-politycznej. Wreszcie ja- 
ko ważne novum postanowiono, 
by na przyszłość kapłani ci nie 
żyli w izolacji od innego ducho- 
lecz wraz z ducho- 
wieństwem parafialnym, lub in- 
nymi zgromadzeniami. 

I tu, wydaje się, jest najważ- 
niejsze postanowienie. Oddanie 
się całkowite pracy wśród świec- 
kich zbytnio absorbowało tych 
młodych i pełnych zapału apo- 
stolskiego księży. Na drodze, któ- 
rą sobie wybrali, czekało na nich 
wiele niebezpieczeństw, niezna- 
nych może dotychczas innym 
kapłanom. Przykazanie miłości 
bliźniego, któremu dla ratowa- 
nia jego duszy oddawali cały 
swój entuzjazm, mogło z łatwo- 
ścią przysłonić największe i pier- 
wsze przykazanie: „Miłuj Pana 
Boga twego z całego serca twe- 
go“. 


P. J. 


OPŁAT 


12 sztuk — 
przesyłka 6d. 


300 sztuk — 
przesyłka 1/- 
Veritas 
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GAZETA 


2 POLSKIEGO PUNKTU WIDZENIA 


TROSKI I KŁOPOTY FRANCJI 


Rozprawa w Zgromadzeniu 
Narodowym w Paryżu, od 17 do 
20 listopada r.b., o polityce za- 
granicznej Francji a w szczegól- 
ności o zamierzonym układzie 
Europejskiej Wspólnoty Obron- 
nej. toczyła się pod znakiem du- 
żych i słusznych trosk Francji, 
powodujących też znaczne roz- 
bieżności zdań wśród stronnictw 
i przywódców. 

Nie była to jeszcze rozprawa 
o zatwierdzeniu (ratyfikacji) u- 
kładów o Europejskiej Wspólno- 
cie Obronnej i w związku z tym 
o zniesieniu resztek okupacji w 
Niemczech Zachodnich. Układy 
te podpisane wstępnie w maju 
1952. zatwierdzone przez St. Zj. 
Ameryki i W. Brytanię w r. ub., 
a przez Niemcy w r. b., czekają 
na zatwierdzenie pięciu krajów 
lądowych europejskich (w Bel- 
gii właśnie się to odbywa), a 
zwłaszcza we Francji, gdzie opór 
jest najwyższy. Ta rozprawa. 
ściśle o zatwierdzenie lub nie. 
odbędzie się w Paryżu dopiero w 
r. 1954. 

Na razie była to rozprawa 
wstępna przed naradą trzech, 
Churchill — Eisenhower — La- 
niel, wraz z trzema ministrami 
spraw zagranicznych, na Bermu- 
dach w początku grudnia r.b. 

Francja ma kłopoty i trudno- 
ści wielkie i rozległe, w swym 
państwie zamorskim, piekące na 
Dalekim Wschodzie w Indochi- 
nach, odzywające się w Afryce 
Północnej, ale bliskie, europej- 
skie, są dziś oczywiście najdot- 
kliwsze, co znalazło wyraz w roz- 
prawie 17 — 20 b.m. 


NIEMCY 


Trudno się dziwić, że we Fran- 
cji. na którą Niemcy napadły w 
r. 1870, w r. 1914 i w r. 1939, za 
każdym razem grożnie dla jej 
całości i bytu, z niechęcią lub 
nawet ze zgrozą przyjmuje się 
myśl o ponownym uzbrojeniu 
Niemiec w 8 lat po ostatniej 
wojnie, gdy w r. 1945 mówiło się. 
że Niemcy... nigdy już nie będą 
miały zbrojeń. gdyż doświadcze- 
nie uczy, że gdy tylko Są uzbro- 
jone, napadają. 

Prawda. zamierzona Europej- 
ska Wspólnota Obronna ma 
temu zaradzić w ten sposób, że 
Niemcy nie mają mieć siły 
zbrojnej pod wyłącznym zarzą- 


dem własnym, lecz tylko jako 
część wspólnej siły zbrojnej eu- 
ropejskiej pod wspólnym do- 
wództwem. Ale... papier układu 
papierem, a życie życiem. Trze- 
źwy pogląd we Francji jest ta- 
ki. że gdy raz powstanie siła 
zbrojna niemiecka w związku 
europejskim, zacznie @na się 
rozrastać i uzyska przewagę w 
tym związku oraz swobodę roz- 
rostu poza nim pod wyłączną 
władzą niemiecką. 

Rzecz jasna, skoro jednak po- 
trzebne jest wciągnięcie Nie- 
miec we wspólną siłę obronną 
zachodnią przeciw Rosji można 
by jakoś opancerzyć to ograni- 
czenie i nadzorowanie siły zbroj- 
nej niemieckiej..., gdyby nie tło 
polityczne tej sprawy od strony 
samych Niemiec. Niemcy ba- 
wiem początkowo szeptali, po- 
tem mówili, teraz krzyczą: 

— Chcemy innych granic niż 
obecne i w szczególności na gra- 
nicę Odry i Nisy nigdy się nie 
zgodzimy. 

Widać więc... na co się zbro- 
ją. gdy tylko zdarzy się sposob- 
ność. 

Dlatego już w pierwszym dniu 
rozprawy p. Gaston Palenshi 
zwolennik gen. de Gaulle'a mó- 
wił, że inaczej wyglądałaby spra- 
wa: 

„... ograniczonego uzbrojenia 
Niemiec w ich obecnych i porę- 
czonych międzynarodowo grani- 
cach od strony Zagłębia Saary, 
Polski i Czechosłowacji...“ 

Również b. ambasador w War- 
szawie, obecnie członek Zgroma- 


dzenia Narodowego, p. Lćon 
Noel, wskazał wymownie ten 
napór niemiecki na granice. 


Trudno dawać Niemcom z lek- 
kim sercem prawo i możność 
zbrojenia się na nowe napady. 


ROSJA 


Europejska Wspólnota Obron- 
na ma być obroną przeciw Rosji. 
Jest to potrzebne i niewątpliwie 
najpotrzebniejsze i najważniej- 
sze ze wszystkiego. A skoro tak 
jest, również udział Niemiec czy 
Niemiec Zachodnich w tym 
dziele jest pożądany. 

zasadniczym jakby... niedo- 
patrzeniem w tej sprawie jest 
ta prawda: 

— Obrona przeciw Rosji jest 
najbardziej potrzebna właśnie 


Z POLSKI 


OGNISKA NIEDZIELNE 
ZAMIAST NABOŻEŃSTW 


Jedną z form komunizowania 
młodzieży polskiej są tak zwane 
ogniska niedzielne, które zaini- 
cjowane zostały w roku 1950 
przez znane ateistyczne „Towa- 
rzystwo Przyjaciół Dzieci“. To- 
warzystwo to prowaczi szkoły 
„prywatne“, popierane i subwen- 
cjonowane przez reżym 

W obecnym roku szkolnym re- 
żym przejął pod swoją opiekę te 
ogniska niedzielne. Oficjalnie są 
one dobrowolne. W rzeczywisto- 
ści są przymusowe i kontrolowa- 
ne przez nauczycieli. Ogniska 
mają zastąpić dzieciom nabożeń- 
stwa niedzielne i dlatego zawsze 
odbywają się przed południem. 


K I 


2/- w dużym 
6 
25, - 12 


łącznie z kopertami i przesyłką 


Zamówienia przyjmuje: 


Foundation Publication Centre, 12, Praed Mews, London, W. 2. 


EPIDEMIA INFLUENCY 

W miesiącu październiku prze- 
szła nad Polską fala zimnych 
deszczów, która spowodowała e- 
pidemię influency, trwającą do- 
tychczas. W wielu okolicach lu- 
dzie poczęli chorować na zazię- 
bienie, grypę i choroby płucne. 
Sytuację pogorszył dotkliwy 
brak opału. 

Równocześnie wyszło na jaw, 
że reżym warszawski, podobnie 
jak w roku ubiegłym, nie był 
przygotowany na epidenię in- 
fluency. W aptekach nie można 
dostać najbardziej nawet pry- 
mitywnych środków Iezarskich, 
jak aspiryna i chinina. Upań- 
stwowione apteki nie c*rzymały 
odpowiednich przydziałów le- 
karstw (IC) 
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NAJWYŻSZY CZAS ZAMÓWIĆ 


Kartki Świąteczne 


wyborze w kompletach: 
sztuk — 2/9 
sztuk — 4/- 


NIEDZIEL N A. 


Niemcom Zachodnim, na które 
napór Rosji dybie obecnie tuż za 
miedzą w Niemczech Wschod- 
nich. 

A tymczasem Niemcy Zachod- 
nie chcą uzyskać obronę w opar- 
ciu o Zachód i zarazem... każą 
sobie za to jeszcze płacić spra- 
wami takimi jak granice. 

Wskutek tego we Francji, w 
kołach tych razem już nie naj- 
trzeźwiejszych, ale wcale szero- 
kich, powiadają: 

— Czy mamy przeciw Rosji, 
która jest dalej od nas, a sprze- 
ciwia się uzbrojeniu Niemiec, 
jednak uzbrajać Niemcy, które 
w dodatku. gdy będą uzbrojone, 
mogą, jak już bywało,... porozu- 
mieć się z Rosją przeciw nam? 

Jest to zrozumiałe jako odruch 
polityczny, ale najbardziej ze 
wszystkiego krótkowzroczne, wo- 
bec głównego dziś i jutro nie- 
bezpieczeństwa ze strony Rosji. 

A jednak w rozprawie fran- 
cuskiej myśl ta błąkała się, 
błąkała, błąkała. 


ZACHÓD 


Rozstrzygające jednak w tej 
sprawie są obecnie nie stosunki 
Francji z Niemcami lub z Ro- 
sją, lecz stosunki Francji z 
Zachodem. 

Jeżeli Zachód nie zdoła, wsku- 
tek sprzeciwu Francji, zbudować 
jakiejś roztropnej Wspólnoty 
Obronnej Europejskiej (na 
razie zachodnio-europejskiej ale 
z amerykańskim hasłem wyzwo- 
lenia także obszaru środkowo- 
wschodnio-europejskiego) — ©- 
partej o Układ Atlantycki, czyż 
ma runąć cała budowa obronna 
i Zachód ma w Europie patrzeć 
biernie, co zechce począć Rosja? 

O takim samobójstwie nikt o- 
czywiście nie myśli. 

Obrona Europejska jest po- 
trzebna i Francji i całemu Za- 
chodowi, więc trzeba się poro- 
zumieć, tak aby była ona poży- 
teczna Zachodowi bez niebez- 
pieczeństw dla Francji, głównie 
przez wystarczające rękojmie W. 
Brytanii i St. Zjedn. Ameryki. 

Ta dążność zaznaczyła się w 
stanowisku rządu i popierają- 
cych go grup w rozprawie, którą 
z 20 b.m. przeniesiono jeszcze na 
następny tydzień. 


St. St. 


KSIĄŻKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 


NA ŚW. MIKOŁAJA i NA GWIAZDKĘ 


S. JACHOWICZ — Pan kotek był chory — ilustr. 


J. SIKORA 


J. I. KRASZEWSKI — Bitwa pod Płowcami 
J. I KRASZEWSKI — Stara baśń 

H. SIENKIEWICZ — W pustyni i w puszczy 
H. SIENKIEWICZ — Stary sługa. Hania. 
K. MAKUSZYŃSKI — Skrzydlaty chłopiec 
J. KORCZAK — Król Maciuś Pierwszy 


W. PRZYBOROWSKI — Rycerz bez skazy 
F. FENIKOWSKI — Pierścień z łabędziem 
FR. WEISER — Piętnastoletni podróżnik 
W. SZALAY-GROELE — W orlim gnieździe 


WŁ. BEŁZA — Katechizm dziecka polskiego 


15/6 

J. PORAZIŃSKA — Smyku-smyku na patyku — ilustr, 12/6 

M. MARKOWSKA i A. M. — Księga papugi — ilustr. 15/6 

I. KRASICKI — Powiastki wschodnie — ilustr. 15/6 

J. BRZECHWA — Szelmostwa lisa-Witalisa — ilustr. 17/6 

M. KOWNACKA — Plastusiowy pamiętnik — ilustr. 4/6 

CZ. JANCZARSKI — Jak Wojtek został strażakiem 3/6 

Bajeczne dzieje Polski — wierszem 2/- 

WŁ. BEŁZA — Dzieci polskie w dawnych czasach 15/- 

3/- 

6/- 

10/- 

5/6 

8/6 

8/6 

J. KORCZAK — Król Maciuś na wyspie bezludnej 7/6 

6/6 

10/6 

7/6 

8/6 

O. FR. J. FINN — Gra w piłkę i co z niej wynikło 6/6 

1/6 

A. BOGUSŁAWSKI — O Rycerzu Okruszynce 2/- 

R. KIERSNOWSKI — Franek z l-ej Pancernej 2/- 

R. KIERSNOWSKI — Przygody trójki z Warszawy 4/6 
J. LECHOŃ — Historia o jednym chłopczyku 

io jednym lotniku 2/6 


Do nabycia: 

W VERITAS FOUNDATION PUBLICATION CENTRE, 
12, Praed Mews, London, W. 2. 

Przy przesyłce doliczamy porto od 6d. do 1/-. 
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% Prymas Wyszyński przeby- 
wa — według doniesień katolic- 
kiego tygodnika  angielskiege 
„The Tablet“ — w miejscowości 
Rychwał koło Kalisza. Jakkol- 
wiek „Tablet“ powołuje się na 
dobrze poinformowanego kores- 
pondenta polskiego, wiadomość 
ta nie została dotąd nigdzie 
urzędowo potwierdzona. 

© Ojcice św. przyjął w ubie- 
głym tygodniu cały korpus dy- 
plomatyczny, akredytowany przy 
Stolicy Apostolskiej i przyjął 
protest przeciw aresztowaniu 
kardynała Wyszyńskiego, pe 
czym wygłosił przemówienie 
piętnujące prześladowanie du- 
chowieństwa za żelazną kurty- 
ną. 

% Australia, oburzona — jak 
oświadczył premier Menzies — 
tym, co się dzieje w Polsce zło- 
żyła za pośrednictwem swege 
przedstawiciela dyplomatyczne- 
go w Warszawie protest prze- 
ciw prześladowaniu Kościoła w 
Polsce oraz postanowiła poru- 
szyć sprawę prześladowań przez 
swą delegację w ONZ. 

% Prezydent Eisenhower o- 
mawiał w czasie swej wizyty w 
Kanadzie sprawy wspólnej obro- 
ny na wypadek sowieckiego ata- 
ku atomowego poprzez biegum 
północny na Kanadę i Stany 
Zjednoczone. 

© W konflikcie o Triest na- 
stąpiło nieznaczne uspokojenie 
atmosfery. Tito, nie wyrzekając 
się roszczeń do całego Triestu 
oświadczył, że nie będzie wszczy- 
nał wojny z Włochami z tege 
powodu. a premier włoski Pella 
wyraził gotowość uczestniczenia 
Włoch w konferencji technicz- 
nej pięciu państw w sprawie 
Triestu. 

% Na Bliskim Wschodzie na- 
stąpiła wcześniej niż zazwyczaj 
zima i to niezwykle surowa. Wo- 
kół Damaszku w Syrii powstały 
zaspy śnieżne, na Cyprze śniegi 
padają w górach. a w Egipcie 
lodowate wiatry wyrządziły wiel- 
kie szkody w miastach. 

% Rosja zaproponowała Fin- 


landii rokowania w sprawie 
zmiany traktatu pokojowego, 
który  pozbawiał Finladię na 


rzecz Rosji części Karelii. Pin- 
landia propozycję przyjęła i te- 
czą się rozmowy w sprawie ze- 
zwolenia Finom na spław drze- 
wa kanałem Saima, przechodzą- 
cym przez terytorium sowieckie. 
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— To siadaj pan i to na przednie sie- 
azenie, koło mnie. Musi mi pan opowie- 
dzieć tę historię ze szczegółami. Karol, 
zrób temu panu miejsce. Widzisz, należy 
zawsze szanować bohaterskiego obrońcę 
. ejczyzny. 

Siadł tedy Loser na to samo miejsce, 
które przed kilku godzinami zajmowała 
p. Montmoulin, bo czym opowiedział do- 
brodusznemu piekarzowi tyle swoich he- 
roicznych czynów, że całkowicie zdobył 
jego serce. Pan Le Noir zboczył nawet w 
Akwizgranie z drogi, aby odwieźć na kolej 
bohatera ze szramą na twarzy; poszedł 
z nim do bufetu, zamówił dla obu po 
szklance wina i pił zdrowie obrońcy oj- 
ezyzny. Potem uścisnął Loserowi rękę i u- 
słyszał jeszcze jak ten, przystąpiwszy do 
okienka, żądał donośnym głosem biletu do 
Marsylii i jak mu odpowiedziano, że to 
jeszcze o godzinę za wcześnie. Kwadrans 
później pan Le Noir wysadził dzieci koło 
domu ich matki i w podniosłym usposo- 
bieniu powrócił do siebie, cały wieczór 
epowiadając o czynach bohaterskich Lo- 
taryńczyka ze szramą na twarzy. 


Tymczasem Loser przystąpił znów do 
bufetu, kupił butelkę koniaku, zapasy żyw- 
ności na drogę i pochowawszy wszystko 
po kieszeniach kręcił się po poczekalniachn, 
starając się o to, by go zauważono, po czym 
otrzymał nareszcie swój bilet, po który 
udawał się kilkakrotnie. Urzędnik z gnie- 
wem zwrócił uwagę jegomościowi ze szra- 
mą, że skoro mu tak pilno, to powinien 
sobie zamówić specjalny pociąg; na to 
odpowiedział mu Loser śmiejąc się, że 
jeśli urzędnik da mu potrzebne na ten cel 
pieniądze. to uczyni to z przyjemnością, 
gdyż mu się bardzo spieszy do Marsylii. Po 
upływie kwadransa czasu, podczas którego 
Loser nudził jeszcze urzędników różnymi 
pytaniami, nadszedł nareszcie pociąg mar- 
sylijski i zakrystian począł się wraz z gro- 
madą innych pasażerów tłoczyć ku prze- 
pełnionym wagonom. 

— Dalej. na końcu jest jeszcze miejsce 
— wołali konduktorzy i Loser wraz z in- 
nymi pospieszył jasno oświetlonym pero- 
nem we wskazanym kierunku, gdzie paliło 
się teraz kilka lamp. 

— Prędko — wołał konduktor — tu jest 
wolne miejsce — i to mówiąc popchnął za- 
krystiana, którego szrama zwróciła jego 
uwagę, w jeden z ostatnich wagonów, 
stemplując równocześnie jego bilet. 

— Mamy dzisiaj mało czasu — mówił 
i zamknął drzwi za Loserem i innymi, 
wchodzącymi do wagonu. Pośpieszył potem 
do innych drzwi żądając biletów. 

Lokomotywa już gwizdała. Podczas gdy 
inni pasażerowie szukali miejsc w prze- 
pełnionych przedziałach, Loser korzysta- 
jąc z zamieszania wyślizgnął się z ruszają- 
cego pociągu i zdołał, przesuwając się po- 
między rzędami innych wagonów, zniknąć 
niepostrzeżenie w ciemnościach. 

— Doskonale — mówił oddychając peł- 
ną piersią — wszystko poszło według ży- 
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czenia. Niech mi teraz dowiedzie kto, że 
noc spędziłem w Sainte Victoire. Postawię 
co najmniej dwa tuziny świadków, że je- 
chałem do Marsylii nocnym pociągiem. 
Wprawdzie żaden z konduktorów nie będzie 
mógł przypomnieć sobie, że mnie widział 
w czasie jazdy, ale czy to ma jakie znacze- 
nie wobec tak przepełnionego pociągu? W 
każdym razie nie na mnie paść może pier- 
wsze podejrzenie, a ja będę tymczasem 
z pieniędzmi het, za górami. Chodzi teraz 
o to tylko, żeby dostać się niepostrzeżenie 
do Sainte Victoire. — Godzina dziesiąta — 
zauważył spojrzawszy na zegar stacyjny — 
przed półnecą mogę być z łatwością w kla- 
sztorze, a zanim rano zaświta, w bezpiecz- 
nym miejscu wraz ze zdobyczą. — Potem 
przez ciemne uliczki przedmieścia wydostał 
się na otwartą przestrzeń. 

Unikając głównego traktu spieszył Lo- 
ser szybkim krokiem z powrotem do Sainte 
Victoire. Dosięgnął już prawie wioski, kie- 
dy mistral napędził pierwsze krople desz- 
czu. Zakrystian ukrył się w jakiejś otwar- 
tej szopie i postanowił przeczekać niepo- 
godę. Gdy zegar kościelny uderzył dwuna- 
stą, pomyślał sobie, że dla zdobyczy, jaka 
eo czekała, warto narazić się na kilka kro- 
pel deszczu i pomimo wichru i ulewy po- 
dążył ku klasztorowi. 

— Ta niepogoda ma swoją dobrą stronę 
-- pocieszał się w myśli — na drodze wio- 
skowej nie spotkam nikogo. 

Istotnie doszedł niepostrzeżony do o- 
gromnego gmachu, przesunął się do małej 
ogrodowej furtki, stojącej zawsze otworem 
i doszedł do wysokiego muru, zamykają- 
cego czworobok zabudowań. Naturalnie 
brama, wiodąca z ogrodu na dziedziniec 
klasztorny, była zawsze zamknięta i bro- 
niła dostępu na krużganek i do tylnych 
drzwi. Loser nie kłopotał się o to. Wiedział, 
że na parterze znajduje się wybite okno, 
przez które bardzo łatwo dostać się można 
z ogrodu do starej ogromnej kuchni kla- 
sztornej, w której w ostatnich czasach tło- 
czono nieraz olej. Pomiędzy pustymi becz- 
kami i różnymi rupieciami, macając w 
ciemnościach drogę, natrafił na małe bo- 
czne schody, prowadzące na drugie piętro 
do pawilonu św. Magdaleny. Tam zdjął 
buty i nasłuchując przez czas dłuższy 
wszedł cicho na górę. 

W klasztorze panowała zupełna cisza, 
przerywana tylko od czasu do czasu wy- 
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2. „KRÓTKA HISTORIA ANGLII“ 


Cena każdego tomu w przedpłacie 
łącznie z opakowaniem i przesyłką: 
9 szyl. lub 1.50 dol. 
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Oto przykład — 


2 lb., 


nisy — % lb, x 


x KAKAO — 1 1b., SARDYNKI — 2 pudełka. 


ŻYCZENIA, w 


PACZKA NR 1: CE NA 
RODZYNKI — 1 lb, k MIGDAŁY — % lb., x FIGI 1% lb., kx DAKTYLE — 
xk WANILIA — 6 lasek, x CYNAMON — 4 lb, x KAWA prima 
Kenya — 1 lb., x HERBATA Liptona — 1 lb., x PIEPRZ czarny gruboziar- 
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ciem wichru, hulajacego po pustych kory- 
tarzach. 

Wtedy o mało nie opuściła go odwaga. 
Był to pierwszy w życiu czyn, mogący go 
narazić na kryminał. Wprawdzie dawno 
już bardzo, bo jakieś dwadzieścia lat temu, 
będąc na uniwersytecie, pozbył się wiary 
w Boga i nieśmiertelność duszy, jednakże 
trudno wyrwać z serca ostatnie, wątłe nici 
tej wiary, którą chrześcijańskie wychowa- 
nie zaszczepiło w sercu dziecka. Loser miał 
dobrą religijną matkę; niestety, stracił ją 
zbyt wcześnie. Teraz właśnie, kiedy nasłu- 
chując stał w ciemnym ganku, przyszła mu 
na myśl ta dawno już pogrzebana matka 
i zdało mu się, że ją słyszy mówiącą w ` 
przeddzień jego pierwszej Komunii świę- 
tej: 

— Arturze, byłeś dzisiaj u spowiedzi. 
Przyrzeknij dzisiaj mnie, a jutro swemu 
Zbawicielowi, że odtąd wydasz stanowczą 
walkę swojej lekkomyślności — w przeciw- 
nym razie narazi cię ona na wielkie nie- 
szczęście. 

Przyrzekai wówczas ze łzami uczynić to, 
czego matka żadała, nie dotrzymał jednak 
niestety obietnicy. A jak sprawdziły się 
słowa matki! Już jako chłopiec, lekkomyśl- 
nvm swym postępowaniem o mało nie na- 
raził się na więzienie i wypędzenie z gim- 
nazjum, przebaczono mu tylko dlatego, że 
wstawił się za nim pewien krewny, ksiądz. 
Przyszły potem uniwersyteckie czasy i sta- 
re nałogi przywiodły go do utraty wiary, 
stanowiska i resztek skromnego majątku. 
Nie namyślając się ani chwili, poszedł na 
wojnę, w sam czas, aby umknąć wierzycie- 
lom, a burzliwe żołnierskie życie pogrążyło 
go jeszcze bardziej w przepaść moralnego 
zdziczenia. Następnie zmieniał co chwila 
zatrudnienia, czego przyczyną był niepo- 
prawny charakter, aż wreszcie zmuszony 
biedą, przyjął marne stanowisko zakry- 
stiana. I oto stanął na progu istotnego, 
ciężkiego przestępstwa i raz jeszcze ujaw- 
niła mu się w duchu postać matki, patrzą- 
cej nań kochającymi, stroskanymi oczyma, 
jak anioł stróż, strzegący od upadku. 

Nadaremnie. Lepsze uczucia nie znala- 
zły doń dostępu. 

Nie badźże babą — mówił sobie Lo- 
ser. — Ileż to wysoko postawionych ludzi 
za pomocą gry na giełdzie kradnie rocznie 
setki tysięcy z kieszeni swych współbraci. 
To jest po prostu walka o byt. A przy tym 
nie zubożę nikogo. Jeśli ten klecha nie zbu- 
duje szpitala, to zamiast niego zbuduje go 
państwo i jeszcze o wiele piękniejszy. A 
więc naprzód! 

Zakrystian skierował się po omacku, 
dotykając murów, aż dosięgnął narożnika, 
w którym stykały się pawilony Marii i Ma- 
gdaleny. Stał teraz pomiędzy mieszkaniem 
proboszcza a małą kuchenką. Przypomniał 
mu się nóż, leżący w szufladzie kuchenne- 
go stolika. Czy wziąć go? Chociażby dla 
obrony własnej. Wszedł do kuchenki i po 
krótkim szukaniu znalazł stół. Włożywszy 
rękę w szufladę, natrafił od razu na nóż, 
rzucił go jednak z powrotem, aż zadźwię- 
czał głośno. (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Pan C. J. — Doddington Park. 


Pytanie: Kto jest wyżej w hie- 
rarchii, kanonik czy dziekan? 

Odpowiedź: Kanonik honoro- 
wy jest tylko honorowym tytu- 
łem. natomiast kanonik kapitul- 
ny ma stanowisko wyższe od 


dziekana, albowiem jest człon- 
|kiem rady biskupa. Dziekan zaś 


jest inspektorem biskupim na 

określonym obszarze diecezji. 
Pytanie: Kto jest wyżej. infu- 

łat czy biskup i jakie są ich 


| funkcje? 


Odpowiedź: Infułat jest tytu- 
łem honorowym. Infułat ma pra- 
wo nosić mitrę i odprawiać Mszę 
św.pontyfikalną, bierzmować nie 
może o ile nie ma specjalnego 
uprawnienia ze strony Stolicy 


| Apostolskiej. 


Biskup ma pełnię Sakramentu 
Kapłaństwa i przez tę pełnię 
jest następcą Apostołów. Posia- 
da trzy władze: nauczania, ka- 
płańską i rządzenia i dla swej 
pomocy udziela je kapłanom. 
którzy mają kapłaństwo przez 
Sakrament. acz niepełne. 

Pytanie: Jaka jest różnica 
między zakonem i kongregacją? 

Odpowiedź: Różnice są duże, 
zarówno w kierunku życia du- 


| chowego jak i w pełnionych za- 


daniach. Np. mnisi: bazylianie, 
benedyktyni, cystersi i in., zako- 
ny: dominikański, franciszkań- 
ski i in., kongregacje: salezja- 
nie misjonarze i in. różnią się 
ale wszyscy ich 
członkowie składają trzy śluby. 

Pan E. Izdebski Slough. 

Pytanie: Czy wiemy coś o na- 
rodowości i życiorysie ordyna- 
riusza Ferdynanda Pawlikows- 
kiego? 

Odpowiedz: Ks. biskup Ferdy- 
nand Pawlikowski jest ordyna- 
riuszem Sekobii w Austrii. Wg. 
Rocznika Papieskiego z r. 1953, 
urodził się w Wiedniu 28 IV. 
1887 r. Więcej danych o nim nie 
mamy. 


SPRAWY LEKARSKIE 


Pan St K. 


Pytanie: Kuzynka moja w 
Polsce choruje od 5-6 lat na 
zapalenie woreczka żółciowego i 
na kamienie tego woreczka. Czy 
są jakieś środki na wyleczenie, 
czy też wymagana jest operacja 
oraz czy takowa nie jest niebez- 
pieczna? 

Odpowiedz: Radzimy jak naj- 
prędzej wykonać operację wore- 
czka żółciowego, bo może nastą- 
pić ropne zapalenie woreczka, 
które w większości wypadków 
kończy się pomimo zabiegu fa- 
talnie. Lekami kamieni żółcio- 
wych nie da się rozpuścić. Za- 
bieg zrobiony na „zimno“ i przez 
doświadczonego chirurga nie 
jest niebezpieczny. 

Pytanie: Ta sama osoba od 
1947 roku cierpi na tak zwaną 
myszkę w kolanie. Miejscowi le- 
karze nie mogą temu zaradzić. 
Czy i w tej chorobie wymagana 
jest operacja i czy jej wykona- 
nie nie może czasem doprowa- 
dzić do kalectwa? 


Odpowiedź: „Myszkę* w kola- 
nie należy usunąć operacyjnie; 
kalectwa po operacji nie powin- 
no być. 

Pytanie: Siostrzenica moja w 
Kraju przed 4 laty dostała różę 
Jakkolwiek została z 
wierzchu zaleczona, to w nosie 
wewnątrz utrzymuje się strup, i 
od czasu do czasu występuje za- 
czerwienienie, swędzenie i pie- 
czenie. Jakie są na tę chorobę 
środki lecznicze? 


Odpowiedź: Siostrzenica Pana 
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prawdopodobnie ma przewlekłą 
różę, która bardzo jest oporna 
na leczenie. Warto spróbować 
maść „Mistrepton', którą wyra- 
bia firma Glaxo. Maść tę na- 
leży zakładać do nosa na tam- 
ponie z waty lub z gazy i tampo- 
ny te zmieniać rano i wieczo- 
rem. Nie wolno przemywać wo- 
dą. Jeśli to nie pomoże, trzeba 
zrobić autoszczepionkę. Choro- 
ba długotrwała ale do wylecze- 
nia. 

Pytanie: Ja sam cierpię na 
brak kwasów żołądkowych i le- 
karstwa na to znaleźć nie mogę. 
Wiem, że na nadkwasotę żołąd- 
ka jest lekarstwo. ale czy jest 
na brak kwasów, tego nie wiem. 


Odpowiedź: Na niedokwaśność 
jest lekarstwo. Powinien Pan 
być dokładnie zbadany i odpo- 
wiednio do:przyczyny, wywołu- 
jącej niedokwaśność leczony. Sa- 
memu lekarstwem nie można się 
leczyć. 


PROBLEMY EMIGRACJI 


Pan Z. Środon, Barnonrosh C-le 


Pytanie: Czy Travel Docu- 
ment z 1950 roku jest nadal waż- 
ny? 

Odpowiedź: Travel Document 
z roku 1950 w braku formalnego 
przedłużenia jego ważności stał 
się nieważny. Przed wyjazdem 
za granicę należy postarać się o 
Travel Document ważny na o- 
kres bieżący. 

Pytanie: Czy jest możliwość 
starania się o wyjazd do Ame- 
ryki lub Kanady gdy nie ma kto 
zagwarantować? 

Odpowiedź: Istnieje możli- 
wość starania się o wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych lub Ka- 
nady nawet w przypadku, gdy 
petent na razie nie ma sponso- 
ra. O takiego sponsora musi jed- 
nak postarać się i odpowiedni 
dokument przedstawić w celu 
otrzymania wizy. Jeśli chodzi o 
wyjazd do Stanów Zjednoczo- 
nych radzimy w Sprawie Spon- 
sora zwrócić się z odpowiednio 
umotywowanym podaniem do: 


Polish National Alliance of 
America. 1514, West Division 
Street, Chicago 22 (Illinois) 
USA. 


Pan A. P. — Nottingham 


Pytanie: Jakie są możliwości 
skorzystania z nowej ustawy 
imigracyjnej do Stanów Zjedno- 
czonych? 

Odpowiedź: Z kontyngentu 
specjalnego (2.000) w myśl ame- 
ryvkańskiej ustawy imigracyjnej 
(The Refuge Relief Act 1353) 
mogą korzystać byli członkowie 
Polskich Sił Zbrojnych, którzy 
zostali honorowo zwolnieni i 
mieszkają w Anglii a nie przyjęli 
obywatelstwa brytyjskiego. O 
pierwszeństwie decyduje data 
zarejestrowania się na wyjazd w 
jakimkolwiek konsulacie amery- 
kańskim. 

Pytanie: Czy są możliwości u- 
zyskania mieszkania i pracy? 


Odpowiedź: Są możliwości u- 
zyskania mieszkania i pracy w 
Stanach Zjednoczonych z tym, 
że na początku trzeba przyjąć 
każdą pracę, jaka się nadarzy. 
Bliższych informacji można za- 
sięgnąć w najbliższym konsula- 
cie amerykańskim, jakim dla 
Nottingham jest konsulat ame- 
rykański w Manchester (Ackro- 
ught House, Personage Gardens, 
Manchester 3). 


PRAWO 
Pan L. Z. — Londyn 


Pytanie: Jak należy wystawić 
kwit na pożyczkę, by był ścią- 
galny w wypadku odmowy za- 
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płaty — przez sądy angielskie 
(proszę podać wzór). 

Odpowiedź: W pytaniu swym 
podał pan za mało danych, by 
można sporządzić całkowicie go- 
towy wzór na żądany dokument. 
Poniższy wzór nadaje się w wy- 
padku zwykłej pożyczki nieza- 
bezpieczonej. Dokument należy 
ostemplować w ciągu 2 tygodni 
po wystawieniu w Inland Reve- 
nue, Controller of Stamps Of- 
fice, Bush House, S. W. Wing, 
Strand, W. C. 2. 


Wzór dokumentu: „In consi- 
deration of your having lent to 
the receipt of which 
is hereby acknowledged I under- 
take to repay to you this amount 
of (to be repeated in words — 


powtórzyć sumę słowami) on 
(data) lub: after having 
received... month notice toget- 


her with interest at...... % pa." 
Miejsce sporządzenia dokumen- 
tu. podpis. data. adres. 


Pytanie: Jak można przekazać 
pieniądze do USA w wypadku 
emigracji z Anglii? 

Odpowiedz: W razie emigracji 
z Anglii do Stanów. Zjednoczo- 
nych można przekazać pienią- 
dze przez każdy bank. Z reguły 
jednak istnieje ograniczenie, że 
można przekazać tylko £ 250 
rocznie. 


Pan H. S. — Millom, Cumb. 


Pytanie: Gdzie można starać 
się o affidavit jak również o 
sponsora przy wyjeżdzie do 
Ameryki? 


Odpowiedż: W sprawie spon- 
sora i uzyskania „affidavit“ ra- 
dzimy zwrócić się z należycie 
umotywowanym podaniem do: 


Polish National Alliance of 
America, 1514. West Division 
Street, Chicago 22 (Illinois), 
USA. 


ANTROPOLOGIA 


Pan L. Zawistowski — Londyn 


Pytania: Dlaczego mieszkańcy 
Indii są zaliczani do rasy aryj- 
skiej (indo-europejskiej?) mimo 
iż są azjatami i rasą kolorową? 
Jakie właściwie rasy są objęte 
nazwą „aryjskie' czy europej- 
skie? Jakie jest ich rozmiesz- 
czenie? 


Odpowiedź: Jednoznaczne po- 
jęcia. aryjski, indo-europejski, 
indo-germański użyte prawidło- 
wo dotyczą tylko języka, a nie 
rasy. Pierwotny język aryjski 
(jeśli kiedykolwiek był jednoli- 
tą całością) uformował się za- 
pewne na stepach wschodnio- 
europejskich lub centralno- azja- 
tyckich. stamtąd ludy używają- 
ce jego narzeczy rozeszły się w 
kierunku Europy, Azji Przedniej 
i Indii. Na pytanie kim rasowo 
byli pierwotni Ariowie nauka je- 
szcze definitywnej odpowiedzi 
nie dała. Wiadomo natomiast, 
że byli w Indiach już około r. 
1500 przed Chrystusem. Sans- 
kryt, najstarszy ze znanych ję 
zyków indo-europejskich, dał po- 
czątek językom używanym przez 
2 ludności Indii (północną i 
centralną część półwyspu). 
Nauka współczesna skłonna jest 
uważać olbrzymie i zróżnicowa- 
ne Indie za osobny pod-konty- 
nent. 


W Azji południowo-zachodniej 
głównym terenem językowym 
indo-europejskim jest Iran. W 
Europie przeszło 90% ludności 
mówi językami tego pochodze- 
nia. Największe podgrupy w eu- 
ropejskiej części tej rodziny ję- 
zyków to: łacińska (np. włoski, 
francuski. hiszpański), germań- 
ska (języki skandynawskie, nie- 
miecki, angielski i in.) i słowiań- 
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Odpowiadamy na pytania naszych czytelników 


ska — najliczniejsza w Europie 
w której nasz język jest 
przedstawicielem odmiany za- 
chodniej. 


Główną odpowiedzialność za 
nieścisłe używanie terminu 
„aryjski' ponoszą hitlerowskie 
Niemcy, które naginały naukę 


do celów politycznych. 
ROZNE 
Pan Leon Zawistowski 


Pytanie: Czy Kolumb był rze- 
czywiście pierwszym odkrywcą 
Ameryki? Czy to on pierwszy 
lądował na terytorium dzisiej- 
szej Kanady lub Stanów Zjed- 
noczonych? 


Odpowiedz: Nie. Przez długi 
czas Kolumb, który lądował na 
wyspach archipelagu Bahama w 
roku 1492 (12 listopada) ucho- 
dził za odkrywcę Ameryki, choć 
wiadomo było, że żeglarze skan- 
dynawscy jeździli na połowy da- 
leko na zachód jeszcze na 500 
lat przed Kolumbem i widzieli 
tam jakiś ląd. W zeszłym roku 
jednak odkryto głaz w Kengsin- 
ton w stanie Minnesota (USA) 
na którym znajduje się napis o- 
pisujący wydarzenia związane z 
wyprawą 22 Norwegów i 8 Szwe- 
dów w roku 1362, głęboko w ląd 
dzisiejszych Stanów Zjednoczo- 
nych. W tekście znajdują się 
słowa „Ave Maria, chroń nas od 
złego“ co świadczy, że w wypra- 
wie brał udział ksiądz, co jest 
tym bardziej pewne, że w tych 
czasach sztukę pisania posiadali 
nieomal wyłącznie księża. Bada- 
jąc dokumenty historyczne w 
Norwegii, natrafiono na rozpo- 
rządzenie króla Magnusa z ro- 
ku 1354. dotyczące wysłania wy- 
prawy na zachód (czyli już wie- 
dziano o istnieniu tam lądu) ce- 
lem krzewienia chrześcijaństwa. 
Król Magnus był w tym czasie 
królem Norwegii i Szwecji. O 
wyprawie tej zapomniano aż do 
odkrycia głazu i dokumentów. 
Również Indianie szczepu Man- 
dan (Pół.Dakota) zachowali w 
pamięci, że ich przodkowie mieli 
w swych żyłach krew białych 
przybyszów i wspominali o wiel- 
kim statku, który ich przywiózł. 
Istnieje również legenda, iż 
Jan z Kolna dotarł do Labrado- 
ru w roku 1471, ale jej potwier- 
dzenia niestety nie ma. 


Pytanie: Kiedy osiedlili się 
pierwsi Francuzi w Ameryce? 
Dlaczego nie zdołali się tam u- 
trzymać? 


Odpowiedź: Na pytanie Pań- 
skie trudno jest odpowiedzieć 
ściśle. Wybrzeża Ameryki Pół- 
nocnej od Grenlandii aż po Flo- 
rydę były dokładnie znane, gdy 
Jacques Cartier, żeglarz francu- 
ski z St. Malo wylądował w roku 
1534 na Nowej Ziemi biorąc ją 
w posiadanie w imieniu króla 
Francji Franciszka I. W ślad za 
nim udały się dwie inne wypra- 
wy francuskie pod kierownict- 
wem jedna braci Cortereal, i 
druga Verrazano do Nowej Zie- 
mi i Nowej Francji. Cartier był 
pierwszym żeglarzem, który za- 
puścił się w głąb lądu i zbadał 
dorzecze rzeki św. Wawrzyńca. 


KUPON NA ODPOWIEDŹ REDAKCJI 

Załączam jedno pytanie z prośbą o udzie- 
lenie odpowiedzi na łamach „Gazety Nie- 
dzielnej“. Przy odpowiedzi proszę zamieścić 
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Cartier odbył trzy wyprawy i na 
podstawie jego odkryć oraz za- 
tknięcia tam sztandaru Francji, 
Francuzi zawładnęli czasowo 
olbrzymim terenem Ameryki 
Północnej. W roku 1605 Sieur 
de Monts zakłada pierwszą fran- 
cuską osadę historyczną Port 
Royal na terenie dzisiejszej Ka- 
nady, w roku zaś 1608 Champ- 
lain zakłada Quebec. Montreal 
założył w roku 1642 de Maison- 
neuve w imieniu francuskiej 
kompanii handlowej zwanej 
„Stu Stowarzyszonych*. W tym 
czasie Francuzi byli u szczytu 
swej ekspansji terytorialnej i 
obejmowali całe dorzecze św. 
Wawrzyńca i dorzecze Missisipi 
— to jest cały środek dzisiej- 
szych Stanów Zjednoczonych 
aż do zatoki Meksykańskiej. Od 
tej chwili datuje się największe 
napięcie walk angielsko-francu- 
skich o panowanie nad Amery- 
ką Półn. Francuzi przegrali, 
gdyż ich koloniści nie otrzymali 
dostatecznej pomocy z metropo- 
lii a liczebność ich wobec Angli- 
ków wynosiła 1 do 20. Trakta- 
tem paryskim w roku 1753 Fran- 
cja zrzekła się swych pretensji 
do kontynentu amerykańskiego 
odstępując Hiszpanii dorzecze 
Missisipi a Anglii dzisiejszą Ka- 
nadę w dorzeczu rzeki św. Waw- 
rzyńca. Anglia zobowiązała się 
do uznawania praw francuskich 
właścicieli w Kanadzie oraz po- 
twierdziła wolność religii kato- 


lickiej dla Francuzów. Tak za- jp 


kończyła się epopeja francus- 
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kich kolonistów, którym ojczy- Il 


zna nie dała pomocy. 


Pytanie: Dlaczego państwa 
arabskie uznają rząd polski w 


Londynie kiedy nic z tego nie || 


mają prócz przeszkód w hand- 
lu? 


Odpowiedź: Tylko jedno pań- 
stwo arabskie to jest Liban u- 
znaje legalny rząd Rzeczypospo- 
litej. Na takie stanowisko Liba- 
nu złożyło się wiele przyczyn. 
Prócz doskonale prowadzonej 
przez cały czas wojny propagan- 
dy i ogromnej sympatii dla nas 
w masach społeczeństwa, zdecy- 
dowały tu w pierwszym rzędzie 
tradycjonalna linia ideologii Li- 
banu w większości swej chrze- 


ścijańskiego i wyznawanie zasa- | 
dy obrony praw narodów ma- | 


łych przed większymi, poszano- 


wanie prawa narodów w sposób 


naprawdę uczciwy, dalej posia- 
danie przez szereg lat kilkuty- 
sięcznej emigracji polskiej wier- 


nej rządowi w Londynie, wdzię- Į 
czność wobec rządu w Londynie 
za uznanie niepodległości Liba- | 
innymi | 


nu przed wszystkimi 
państwami. Nie od rzeczy będzie 
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wspomnieć, że Libańczycy mają (í 


niesłychanie trzeźwy pogląd na jt 


sprawy międzynarodowe i nie 
ulegają takim złudzeniom co do 
Rosji sowieckiej jak szereg 
państw bloku zachodniego, oraz 


w sprawach międzynarodowych ji 


nie są wyznawcami podwójnej 
moralności jak niektóre mocar- 
stwa zachodnie. Jeśli chodzi o 


stosunki handlowe, to Libańczy- 


cy wiedzą, że nic od Polski nie 


dostaną z towarów które im są | 


potrzebne. 


(nie żarnieszczać*) moje nazwisko. 


Adres 


Imię i nazwisko ———— 


*) Niepotrzebne skreślić. 


Na pytania nie zamieszczone powyżej Czytelnicy 
otrzymają odpowiedzi listowne. 
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7) SPORTOWE 


WIELKA BRYTANIA 


% K. S. „Orkan“ (Leicester), 
jeden z najbardziej wzorowo 
prowadzonych polskich klubów 
w W. Brytanii, ma trzy sekcje: 
piłki nożnej, piłki ręcznej i te- 
nisa stołowego. Siatkarze w o- 
kresie letnim mieli do dyspozycji 
dwie drużyny męskie i jedną 
żeńską. W okresie martwym 
dla siatkarzy Orkan ma plan 
zorganizowania siatkówki w zi- 
mie na sali. Podobno są szanse 
otrzymania sali. Piłkarze w pols- 
skich mistrzostwach nie grali z 
powodu braku boiska, w sezonie 
angielskim mają dobrą passę. W 
„Leicester and District League 
— III Division“ prowadzą zdecy- 
dowanie nie przegrawszy dotąd 
meczu. Sekcja liczy 18 piłkarzy. 

Ping-pongiści „Orkanu'* grają 
w IV lidze „Leicester and Di- 
strict“ o .Rose Johnson Cup'.W 
lidze na 9 rozegranych spotkań 
— 5 wygrali, I zremisowali, a 3 
przegrali. Drużyna składająca 
się z niezmiennej trójki Kidac- 
kiego, Kornatowskiego i Zamir- 
skiego gra raz w tygodniu, a na 
mecze „home“ wynajmuje salę 
w L.O.A.B. (angielski klub ro- 
botniczy).W grach pucharowych 
Orkan zakwalifikował się do 
drugiej rundy. Lokalna prasa w 
Leicester poświęca wiele miejsca 
polskim  ping-pongistom, pod- 
kreślając ich swoisty styl i ambi- 
cje w grze. Henryk Kidacki. b.le- 
wy łącznik Brygady Karpackiej 
i reprezentant Armii Polskiej na 
Wschodzie zamienił piłkę nożną 
na tenis stołowy. W Orkanie, 
podobnie jak w piłkarstwie, gra 
jako „number one“. Orkan, jak 
każdy polski klub działający w 
wyjątkowych warunkach, walczy 
nie tylko z przeciwnikami na 
boisku, ale też z trudnościami 
finansowymi. 


Z KRAJU 

© Spotkanie piłki nożnej w 
Warszawie 
Sowietów „Spartakiem“  (Mo- 
skwa) a mistrzem Polski „Unią“ 
(Chorzów) 4:2 (1:0) dało okazję 
polskim  dygnitarzom komuni- 
stycznym złożenia hołdu wierno- 
poddańczego Sowietom. Wznie- 
siono szereg okrzyków „na cześć 
wieczystej przyjaźni i kultury 
fizycznej oraz na cześć sportu, 
który służy pokojowi“. „Spartak“ 
gra dobrze, ale prasa ludowa w 
Polsce robi z piłkarzy sowiec- 
kich mistrzów świata, którymi 
ani są ani im do tego blisko. 
Wyniki 3:2 ze Śląskiem, 2:1 z 
Krakowem i 4:2 z Unią — nie są 
zadnym wskaźnikiem, bo polscy 
piłkarze są słabo notowani na- 
wet w europejskim piłkarstwie. 


© W Helsinkach (Finlandia) 
nowokreowany mistrz Europy w 
boksie — Polska — przegrała z 
Finlandią 8:12. Walki wygrali: 
Krawczyk, Pietrzykowski, Piór- 
kowski i Grzelak. Juniorzy też 
się nie spisali W meczu piłkar- 
skim z juniorami Rumunii w 
Bukareszcie — Polacy przegrali 
0:1. W mistrzostwach ligi ko- 
szykówki prowadzi Włókniarz 
(Łódź), w lidze kobiecej AZS — 
AWF (Warszawa). Spójnia, 
(Gniezno) zdobyła mistrzostwo 
ligi w hokeju na trawie. Budo- 
wlani (Chorzów) zostali mi- 
strzem piłki ręcznej. 


ZE ŚWIATA 


© 50 kilomentrów (w chodzie 
w czasie 10 godz. 7 min. 5 sek. 
wygrał w międzynarodowych za- 
wodach we Włoszech Szwed 
Ljungren (mistrz olimpijski z 
1948 r.). Trasa prowadziła z Se- 
venso do Lugano. 

© Komisja Specjalna Mię 
dzynarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego opracowała projekty 
programu przyszłej Olimpiady. 
Komisja proponuje usunięcie 
biegu na 200 m. (mężczyźni) i 
piłki nożnej a wprowadzenie 
siatkówki i łucznictwa. 


pomiędzy mistrzem | 
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INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO USB 


Jedną z najżywszych organi- 
zacji na emigracji jest Społecz- 
ność Akademicka Uniwersytetu 
Stetana Batorego (wileńskiego). 
Inauguracje roku akademickie- 
go. odbywające się regularnie 
każdej jesieni. nie są jeszcze je- 
dną akademią, ale wnoszą do 
życia polskiego coś istotnego, 
bez czego byłoby ono znacznie 
uboższe. I podczas gdy wiele in- 


stytucji emigracyjnych istnieje 
tylko na papierze, zadawalnia- 
jąc się  corocznymi  walnymi 


zjazdami, o tyle Społeczność A- 
kademicka USB naprawdę pra- 
cuje, naprawdę żyje. A jej pra- 
ca nie jest łatwa, tym bardziej, 
że 375-letnia tradycja, którą bu- 
dowali ludzie tacy jak Lelewel, 
bracia Śniadeccy, Mickiewicz, 
Słowacki, i która między wojna- 
mi znowu wybuchła  niesłycha- 
nie bujnym życiem — tradycja 
taka obowiazuje co pewnego 


poziomu. Toteż jest rzeczą słu- 
szną, że w Społeczności Akade- 
mickiej USB nacisk kładzie się 
na jakcść pracy. 

Podsumowując tegoroczny do- 
robek Społeczności na inaugu- 
racji, która odbyła się w sobotę, 
dnia 31 października, w sali Og- 
niska Polskiego, p. Podoski. 
przewodniczący prezydium Ra- 
dy Społeczności. ze słuszną du- 
mą mówił o dziele zbiorowym 
p. t. „Dzieje ziem Wielkiego 
Księstwa Litewskiego“, na które 
złożyło się 30 prac pióra uczo- 
nych tej miary, co m. in. profe- 
sorowie:  Bohusz Szyszko. Ję- 
drzejewiczowa, Kościałkowski, 
Paszkiewicz, Świaniewicz, Wiel- 
horski. 

Studium Malarstwa Stalugo- 
wego przy Społeczności Akade- 
miskiej USB wydało wtym roku 
Gyplom ukończenia studiów Ha- 
linie Nałęcz, malarce, której wy- 


70-lecie urodzin Ludomira 


Jak już donosiliśmy. przypa- 
dający w bieżącym roku jubile- 
usz  70-lecia urodzin Ludomira 
Różyckiego (1883-1953)  obcho- 
dzony będzie w Londynie kon- 
certem, w którym wystąpią m. 
in. chór uczennic gimnazjum ss. 
nazaretanek z Pitsford i Chór 
im. Chopina. 

Różycki należał do tego same- 
go pokolenia polskich kompo- 
zytorów, co Szymanowski i Kar- 
łowicz. Urodził się i kształcił w 
Warszawie, konserwatorium u- 
kończył z wysokim  odznacze- 
niem (złoty medal), po czym 


spędził cztery lata za granicą. 


Pierwszą jego operę, „Bolesława 
Śmiałego" wystawiono we Lwo- 
wie. Następną — „Meduzę* — 
wystawiono w Warszawie w r. 
1912. Po wizycie we Włoszech 
Różycki skomponował dwie dal- 
sze opery, „Beatrix Cenci“ i Ca- 
sanova', do których libretta na- 
pisał Jerzy Żuławski. Opera „E- 
ros i Psyche“ po raz pierwszy 
wystawiona była we Wrocławiu. 
W całej Europie cieszyła się ona 
sławą, a w r. 1930 Różycki o- 
trzymał za nią nagrodę  pańs- 
twową. 

Opera „Casanova“ w swej war- 
szawskiej pra-premierze wysta- 


Fot. W. Bednarski — Londyn. 


Stoisko polskie na brytyjskiej wystawie prac inwalidów wojen- 
nych. Wystawę zwiedziła Królowa matka Elżbieta w towarzy- 
stwie księżniczki Małgorzaty. 


JAVA TRADING LTD. 


NORFOLK PLACE, LONDON, W.2. 


(obok Veritasu) 
Telefon: AMB 5781 


poleca bogato zaopatrzony skład 


LEKARSTW 
NYLONÓW 


SPADOCHRONÓW 
TAFTY NYLONOWEJ 


MATERIAŁÓW 


WEŁNIANYCH 


i wszelkich innych artykułów. wchodzących w skład 
paczek do Polski. 


Stawa odbywała się, jak już do- 
nosiliśmy, w dniach od 1 do 12 
listopada. Dyplom swój p. Na- 
ięcz otrzymała z rąk prof. Bo- 
husza Szyszki. Inauguracyjny 
wykład prof. Władysława Wiel- 
horskiego nosił tytuł „Wielkie 
Księstwo Litewskie w świetle 
kultury Zachodu“. A wreszcie 
wystąpił amatorski zespół tea- 
tralny przy Społeczności w in- 
scenizacji Mickiewicza ballady 
„Pani Twardowska* i wiersza 
„Golono, strzyżono* w dobrych 
ludowych strojach mazurskich. 

zarówno stroje, jak i dekora- 
cje były udanym dziełem ucz- 
niów prot. Bohusza Szyszki. Re- 
żyseria była doskonała, wszyscy 
grali bardzo dobrze, mała Ewa 
Olszewska była wprost pyszna. 

Inauguracje roku akademic- 
kiego USB są jedną z najwięk- 
szych atrakcji jesiennych pol- 
skiego Londynu. 


Różyckiego 


wiona była przy dekoracjach 
największego polskiego dekora- 
tora, Wincentego Drabika, a 
dyrygował nią Artur Rodziński, 
obecnie jeden z najsławniej- 
szych dyrygentów świata. 


Swego czasu, jeszcze przed 
wojną, rząd niemiecki zaofia- 
rował Różyckiemu obywatelstwo 
niemieckie i ogromnie lukratyw- 
ne warunki pracy. Kompozytor 
jednak, zamieszkały wówczas w 
Niemczech, odmówił i powrócił 
do kraju. 

Z innych dzieł Różyckiego wy- 
mienić należy operę pt. „Mona 
Liza“ i szereg utworów kameral- 
nych i symfonicznych. Należał 
on do najpłodniejszych kompo- 
zytorów polskich. Natchnienie 
czerpał z nieprzebranych skar- 
bów polskiej muzyki ludowej i z 
naszych wielkich muzycznych 
tradycji. 

Nabożeństwa za spokój duszy 
Ludomira Różyckiego odbędą 
się 29 listopada o godz. 12 w 
kościele polskim na Devonia 
Road i o godz. 1 po poł. w Brom- 
pton Oratory. 

S. Niekraszowa 


22 listopada 1953 r. 


MANIFESTACJA 
W ALBERT HALLU 


W czwartek, dnia 3 grud- 
nia, odbędzie się w najwięk- 
szej sali Londynu, Albert 
Hallu wielka manifestacja 
zorganizowana przez katoli- 
ków angielskich skupionych 
dokoła „Sword of the Spirit". 
Przedmiotem manifestacji 
będzie omówienie prześlado- 
wań Kościoła w Polsce i u- 
chwalenie rezolucji protesta- 
cyjnych. Potężna ta manife- 
stacja przeznaczona jest 
przede wszystkim dla katoli- 
ków angielskich. Ograniczo- 
ną ilością biletów wstępu 
dla Polaków dysponuje Cat- 
holic Council for Polish Weł- 
fare, 51, Eaton Place, S.W.1. 
Tel. SLO 8233. Uchodźcy in- 
nych narodowosci mogą na- 
bywać bilety jedynie za po- 


Śśrednictwem swych parafii. 


Wieczór wtorkowy, drugi w 


bieżącym sezonie, odbył się w 
dniu 17 listopada, w Ognisku 
Polskim. Gen. Klemens Rudnic- 
ki mówił o „Tajemnicy zwycię- 
stwa człowieka w walce“, Gospo- 
dynią była p. Mila Kamińska - 
Czerwińska. 


O „Książce na zimowe wieczo- 
ry* mówiły, w ramach „żywego 
Dziennika Zjednaczenia Polek", 
w środę, dnia 18 listopada, w 
Domu Polek, pp.: J. Deryngowa, 
J. Czechowicz-Mieroszewska, St. 
Kuszelewska i A. Wierzbiańska. 


Prof. dr Zweig wygłosił w 
czwartek, dnia 19 listopada, w 
sali Instytutu im. gen. Sikor- 
skiego, odczyt na temat ,„Robot- 
nik polski w Wielkiej Bry- 
tanii“. Odczyt odbył się stara- 
niem Stowarzyszenia Prawników 
Polskich w Zjednoczonym Kró- 
lestwie. 


WIECZÓR TWÓRCZOŚCI 
ELIOTA 


Związek Pisarzy Polskich na 
Obczyźnie urządza we wtorek 1 
grudnia w Instytucie im. gen. 
Sikorskiego o godz. 7.30 wieczór 
poświęcony twórczości T.S.Elio- 
ta. Głos zabiorą: Zdzisław Bron- 
cel, Wojciech Gniatczyński, Je- 
rzy Pietrkiewicz, Tymon Terlec- 
ki. Utwory Eliota odczyta Tola 
Korian, przewodniczyć będzie 
Stanisław Stroński. 


ZNANA FIRMA BRACI MARYNIAK 


„ALMAR TAILORS LTD.” 


131, Bayswater Rd., London, 


zawiadamia 


W. 2. Tel.:BAY 8220 


o uruchomieniu działu sprzedaży 


materiałów wełnianych na wysyłkę za granicę w paczkach 
ubezpieczonych lub poleconych, za które doliczamy fak- 
tyczne koszty opłat pocztowych. 
Na składzie duży wybór materiałów oraz dodatków 
po cenach bezkonkurencyjnych. 
Na żądanie wysyłamy próbki wraz z cenami. 


kag 
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2 6. fig, 1 f. ananasu: — — © 2.3.0 
KORZENIE: Pieprz czarny, ziarn. Malabar I-a, 144 f. 
netto, listem poleconym: — £ 1.12.0 
Po V4 f. — wanilii w lask., cynamonu, 
gwożdzików, oraz Ya f. pieprzu czarn. £ 1.18.0 
CZEKOLADA: w tabl. 2 f. 4 pusz. Nescafe (1 f.), 
herbaty 2 f. — — £2.80 
Kawa: 6 f. kawy ziarnistej niepalonej — — & 2.7.0 
oraz wiele innych paczek. Także: OBUWIE — 


MATERIAŁY — BIELIZNA — SKÓRA — PLASTYKI — 
LEKARSTWA, — Paczki do ROSJI.— Cenniki na żądanie. 
FREGATA (Merchants) LTD. 


122, Wardour Str., London, W. 1. Tel.: GER 4753 
© Ogromny wybór! 
© Najlepszy towar! ; 
© Ceny konkurencyjne! 
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NA GWIAZDKĘ 


DO POLSKI 
BAKALIE: 2 f. migdałów, 2 f. rodzynek, 2 f. daktyli, 
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25 LAT W SŁUŻBIE 
BOGA I POLSKI 


W miasteczku Passaic w sta- 
nie Nowy Jork odbyły się srebr- 
gody kapłańskie ks. kan. 
Wojciecha Artura Rojka, kawa- 
lera krzyża Virtuti Militari, or- 
deru „Polonia Restituta“ i wie- 
lu innych odznaczeń. Dostojne- 
go Jubilata podejmowało miej- 
scowe społeczeństwo polskie ze 
starej i nowej emigracji. Ks. ka- 
nonik Rojek jako kapelan woj- 
skowy ma za sobą kampanię 


„ wrześniową, obronę Warszawy i 


. 500 członków, 


pobyt w obozie smierci w Bu- 
chenwald. 

Stow. Techników Polskich w 
Kanadzie, liczące już przeszło 
zdobyło się na 
własny klub w Montrealu, gdzie 


' sekcja Stowarzyszenia jest naj- 


Jiczniejsza. Na otwarcie klubu 


 aarząd Stowarzyszenia zaprosił 


— 


przedstawicieli wszystkich orga- 
nizacji polskich z terenu Mont- 
realu. 


W ubiegłym miesiącu wyszedł 


* drukiem pierwszy numer „Biule- 


o e 


o s 


a 


tynu Polonii w Brisbane“ (Au- 
stralia) przeznaczony dla roda- 
ków mieszkających w prowin- 
cji Queensland. Zadaniem biule- 
tynu jest informowanie Polaków 
tej prowincji o życiu organiza- 
cyjnym i kulturalnym  uchodź- 
stwa. 


W Argentynie odbył się zlot 
harcerski w mieście Llavalol. W 
zlocie wzięły udział wszystkie 
jednostki harcerskie prowincji 
Buenos Aires, delegaci innych 
prowincji oraz liczna młodzież 
harcerska jeszcze nie zorganizo- 
wana. 


W Mannheimie (Niemcy) od- 
był się koncert pieśni i arii ope- 
rowych polskiego bas-barytona 
Aleksandra Aleksandrowicza. 


* Koncert wykazał doskonały ma- 


+ 


3 


teriał głosowy i technikę śpie- 
waczą polskiego artysty, który 
prócz tych zalet posiada dość 
rzadki u śpiewaków talent ak- 
torski. Miejscowi krytycy prze- 
powiadają naszemu artyście 
wielkie powodzenie. P. Aleksan- 


, drowicz wystąpi wkrótce w ope- 


, 
0 


rze niemieckiej w Keizerslau- 
tern. 
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LUDFORD MAGNA 


Koło SPK zorganizowało wy- 
cieczkę autobusową, złożoną z 


$} 27 osób na cmentarz do Newark. 


Sześcioosobowa delegacja, pod 
przewodnictwem p. M. Pakuły, 


„prezesa Koła. złożyła wieniec na 


T 


kd 


grobach poległych lotników. 
Uroczysta akademia ku czci 
Chrystusa Króla odbyła się sta- 


GRZZEFPTZA 


POLACY 
gee 


NIEDZIELNA 


gg z 
NA OBCZYZNIE 


"u" 


Z ZYCIA OSIEDLA PENRHOS 


Święto Chrystusa Króla 
w osiedlu Penrhos rozpoczęło 
się uroczystą Mszą sw., od- 
prawioną przez ks. prałata 
Franciszka Karkowskiego, 
który wygłosił również pięk- 
ne kazanie. W czasie Mszy 
spiewał chór pod batutą p. 
A. Schmidta. Po Mszy odbyta 
się akaaemia ku czci Chry- 
stusa Króla, na którą złożyty 
Się: słowo wstępne ks. prai. 
Karkowskiego, p. W. Powie- 
rzy, szcz-gólnie udana deka- 
macja p. Kruszyńskiej i p. 
Moszynskiego oraz pieśń w 
wykonaniu wyżej wymionio- 
nego chóru. ro akaaemii u- 
czestnicy odśpiewali hymn 
Akcji Katolickiej „My chce- 
my Boga“. Po południu w 
czasie adoracji poszczególne 
koła Różańcowe odmawiały 
wspóliy różaniec. 
Święta i uroczyste nabożeń- 
stwo różańcowe zakończyły 
ten dzień całkowicie poświę- 
cony chwale Chrystusa Króla. 

Jedną z najbardziej wzru- 
szających uroczystości reli- 
gijnych w Penrhos Dyła 
pierwsza Komunia św. dzieci, 
przygotowanych przez ks. 
prał. Karkowskiego. Dzieci te, 
Danusia i Basia Swędrowskie. 
biało ubrane, ze świecami w 
ręku odnowiły obietnicę 
Chrztu św., a następnie przy- 
stąpiły do Stołu Pańskiego w 
czasie uroczystej Mszy św. 
Po czym ks. prał. Karkowski 
wygłosił do nich przemówie- 
nie, życząc, by więź ich serc 
z Panem Jezusem nie rozluź- 
niła się już nigdy w ciągu 
całego życia. Również mały 
Jaś Rutkowski, przygotowa- 
ny przez ks. prał. Karkow- 
skiego, odbył swą pierwszą 
spowiedź w Penrhos, a jego 


<wodzina * 


uroczyste przystąpienie do 
Stołu Pańskiego odbyło się w 
Holyhead. w Konwencie Do- 
brego Pasterza, gdzie ks. prał. 
Karkowski odprawił uroczy- 
sta Mszę św. w obecności za- 
konnic i uczennic gimna- 
zjum. W czasie Mszy śpiewał 


chór uczennic, a po Mszy Św. czele. 


ks. Karkowski wygłosił do 
Jasia przemówienie po pol- 
sku a do innych dzieci po 
angielsku. Po uroczystości 
siostry zakonne wraz z prze- 
łożoną podejmowały Śniada- 
niem zgromadzonych gości z 
ks. prał. Karkowskim na 
Z.B. 


p WRO PA 
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Fot. w. Bednarski — Londyn. 


POLACY W „DNIU PAMIĘCI" 


Co roku obchodzony w Anglii Dzień Pamięci, 
nieznanemu żołnierzowi, którego pomnik znajduje 
Whitehall, przypomina również polskich żołnierzy, 


poświęcony 
się na ulicy 
poległych w 


pierwszej i drugiej wojnie światowej. Jak co roku, i tej jesieni, 
w piątek, dnia 6 listopada, polska delegacja wzię!'a udział we 
wbijaniu krzyżyków pamiątkowych w ziemię koło opactwa West- 
minsteru. W jej skład wchodzili pp.: gen. Wiśniowski, który wy- 
stąpił w imieniu gen. Andersa i kół oddziałowych SPK, prezes 
SPK S. Soboniewski i sekretarze Korycki i Domański, płk. Owoc 
w imieniu AK, gen. Karpiński z ramienia Stowarzyszenia Lotni- 
ków, W. Nadratowski w imieniu Samopomocy Marynarki, oraz 
przedstawiciele miejscowych komórek stowarzyszeń kombatanc- 


kich. 
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PAMIETAJMY O CHORYCH POLAKACH, KTÓRZY ŚWIĘTA BO- 


ŻEGO NARODZENIA 


BĘDĄ SPĘDZALI SAMOTNIE W SZPITALACH. 


AKCJĘ PACZEK GWIAZDKOWYCH JAK CO ROKU ORGANIZUJE KO- 
MISJA KOORDYNACJI OPIEKI SPOŁECZNEJ ZJEDNOCZENIA POL- 
SKIEGO W W. BRYTANII. POSTAL ORDERY I DARY W NATURZE NA- 
LEŻY KIEROWAĆ NA NAZWISKO P. ANNY JANUSZAJTIS, SEKRETA- 
RZA KOMISJI, ADRES: A. JANUSZAJTIS cjo RSFP, 55, PRINCES GATE, 


LONDON, S.W.7. 
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taniem miejscowych stowarzy- 
szeń katolickich pod przewod- 
nictwem pp. Z.Jagodzińskiej, G. 
Tyski i M. Krutina. Program 
składał się z przemówienia oko- 
licznościowego p. E. Podgórskie- 
go, występu chóru, deklamacji 
R. Woś i A. Błońskiego oraz u- 


[NA ROK MARYJNY 


rozpoczynający się 8 grudnia, Instytut Marianum poleca 
wszystkim Czcicielom Bogarodzicy przepiękną „Nowennę 


, 


o- 


do Matki Boskiej 


Zwycięskiej, wydaną 


w Jerozolimie. Bogaty materiał na nabożeństwa, nowenny, 
uroczystości i akademie ku czci Królowej Korony Polskiej. 


Liczne ilustracje. Piękny upominek na gwiazdkę. Cena 5/-. 
Wysyła: Sekretariat Marianum, Penley Hall, Wrexham. 


CESE WG": 


Do Polski i za 


„h. Curzona 


NAJLEPSZYM SPOSOBEM POMOCY RODZINOM SĄ 


PACZKI 


WYSYŁAMY SZYBKO t SPRAWNIE do POLSKI i za ..LINIĘ CURZONA" 


OBUWIE — MATERIAŁY WEŁNIANE — 


BIELIZNĘ SWETRY — 


CHUSTKI — POŃCZOCHY — WIECZNE PIÓRA. 


Do Rosji przyjmujemy do wysyłki towar własny klientów. Cło, licencję 
t ubezpieczenie opłacamy w Londynie, dzięki czemu odbiorca nie penosi 
żadnych opłat. Cenniki na życzenie przesyłamy odwrotnie. 


ZJEDNOCZONE FIRMY 


Lampert 


- Polimex 


6, CROMWELL ROAD, LONDON, 8.W.7. 


TEL. KENsingten 0760. 


tworów skrzypcowych w «yFo- 
naniu prof. H. Katkiewicza. 


W hostelu Kelvedon 
Się uroczystość, zorganizowana 
staraniem sióstr  zmartwych- 
wstanek z Londynu dla dzieci. 
Po uprzednim przygotowaniu i 
wprowadzeniu 28 małych dzieci 
w wieku od 5 — 7 lat przyjętych 
zostało do Towarzystwa Anioła 
Stróża, a grupa 30 od 7 — 11 
lat do Krucjaty Eucharystycz- 
nej. W kościele ks. prob. Hoło- 
wacz poświęcił medaliki. Po zło- 
żeniu przyrzeczenia i modlitwie 
nastąpił akt założenia dzieciom 
poświęconych medalików Anioła 
Stróża i Najśw. Serca Pana Je- 
zusa. Uroczystość zakończyła 
się błogosławieństwem Najśw. 
Sakramentem i odśpiewaniem 
hymnu „Jam rycerz Boga“. 


KELVENON 
odbyła 


LUBENHAM 
W osiedlu Lubenham, Market 
Harborough, odbyło się zebranie 
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protestacyjne przeciw prześla- 
dowaniu Kościoła w Polsce. Po 
wysłuchaniu odczytu o położe- 
niu Kościoła pod obecną okupa- 
cją zebrani złożyli swe podpisy 
pod protestami, które wysłano 
do Ojca św. i O. N. Z. 


MARSWORTH 


W świetlicy hostelowej odbyło 
się zebranie Stowarzyszenia An- 
glo-Polskiego, na którym ks. 

rał, Wł. Cieński wygłosił od- 
czyt „O wsi polskiej“. Stowarzy- 
szenie Angielsko-Polskie urzą- 
dziło również zabawę taneczną, 
z której dochód przeznaczono 
na zakup drabinek gimnastycz- 
nych do sali szkolnej  (angiel- 
skiej), gdzie uczą się dzieci z 
hostelu. 

W kaplicy hostelowej odpra- 
wiona została uroczysta Msza 
św. na intencję prześladowane- 
go Kościoła w Polsce. Po nabo- 
żeństwie wszyscy mieszkańcy 
aostelu podpisali protest. 
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Mgr. M. 


POLSKA APTEKA NA BRIXTON 4 


LOSOWSKIEJ 


WYSYŁA WSZELKIE LEKI DO KRAJU 
Streptomycyna 10 gr. — £ 1.14.0. Rymifon 500 tabl. - 
£ 1.6.6. Penicylina ol. 3 mil. j. — £ 0.12.0. Witamina B 12 
50 tabl. — £ 0.5.6. Witamina B 12 500 tabl. — £ 1. 180. 

Otwarta do 8 wiecz., w niedzielę od 11 do 12 rano 
Firma W. WILSON CHEMIST, 
281, Brixton Road, London, S.W.9. Tel. BRI 1389. 
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PERTH 

W czasie wojny znajdowały 
się w okolicy miejscowości Perth 
uwa polskie szpitale wojenne. 
Około 400 żołnierzy zmarłych w 
szpitalach, przeważnie z ran od- 
niesionych na froncie zachod- 
nim i włoskim, spoczywa na 
cmentarzu w Perth. W Dniu Za- 
dusznym ponad 100 osób, zamie- 
szkałych w Perth i okolicy złoży- 
ło kwiaty .i zapaliło świece na 
mogiłach żołnierskich. Ks. A. 
Lewandowski odprawił modły o- 


raz wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Przybył on spe- 
cjalnym autobusem z Duadee 
wraz z 30 osobami z tej miejsco- 
wości (t. z.) 
FALKIRK 


Polskie organizacje w Falkirk 
i okolicy wysłały telegramy pro- 
testacyjne w związku z prześla- 
dowaniem Kościoła w Polsce i 
aresztowaniem Prymasa KarTy- 
nała Wyszyńskiego, na ręce Ks. 


Arcybiskupa Gawliny oraz do 
Sekretariatu Organizacji Zjed- 
noczonych Narodów. Ponadto 


wystosowano protest, doręczony 
miejscowemu posłowi do Parla- 


mentu. (t zm) 
KU UWADZE 
CHÓRÓW POLSKICH 
W ANGLII 


Dyrygent polskiego chóru ko- 
ścielnego w Hamburgu ma na 
składzie piękne, przez siebie 
sharmonizowane pieśni polskie 
tak kościelne, jak świeckie (wią- 
zanki pieśni góralskich, kuja- 
wiaki i inne) i pragnąłby nawią- 
zać kontakt z kierownikami pol- 
skich chórów w Wielkiej Bryta- 
iii W sprawach tych można się 
zwracac pod adresem: Ks. kan. 
Mieczysław Golniewicz, Rzym- 
sko-Katolickie Biuro Parafialne, 
Hamburg 36, Postfach 205, Ger- 
many. 


WINOGRONA 

Winogrona to jedne z najbo- 
gatszych w cukier owoców; ob- 
fitują w witaminy, sole odżyw- 
cze i kwasy organiczne, są œ 
wocem smacznym i lekko straw- 
nym, naturalnie trzeba wyplu- 
wać pestki i łupki, specjalnie lu- 
dzie chorzy na żołądek. Wino- 
grona przyczyniają się do wol- 
niejszego wypróżniania i prze- 
ciwdziałają obstrukcji. Są to o- 
woce mające wszelkie lecznicze 


własności oczyszczania krwi i 
odnowy ustroju. 
Kuracja  winogronowa jest 


wspaniała i daje doskonałe re- 
zultaty nawet w przewlekłych 
cierpieniach. Jest stosowana 
na przemianę materii. Znana 
była kuracja winogronowa w 
Voslau pod Wiedniem i w Ba- 
denie (Austria). 

W Polsce winogrona udawały 
się tylko w niektórych miej- 
scach, w częściach kraju bar- 
dziej wysuniętych na południe. 
Kurację można było przeprowa- 
dzać winogronami zagraniczny- 
mi lub zastępując je innymi o- 
wocami o własnościach podob- 
nych, np. Soczystymi jagodami, 
czereśniami lub  poziomkami, 
truskawkami i śliwkami. 

Zupełnie podobne stosunki są 
w Anglii. Owoców mamy w 
bród, możemy przeprowadzać 
kurację  winogronową, a jeżeli 
ta jest za droga, owocową. 

Na czym polega kuracja wi- 
nogronowa, czy owocowa? Na 
tym, by żywić się samymi owo- 
cami w okresie 2 3 tygod- 
ni, od innych pokarmów się 
wstrzymać oprócz mało  słod- 
kiej herbaty. Wskutek braku 
białka i tłuszczów spalają się w 
organizmie rozpadowe nieużytki 
i krew się oczyszcza. Jest to ro- 
dzaj półgłodówki, skutecznej na 
złą przemianę materii i cierpie- 
nia pochodne, jak nadmierna 
otyłość. 

Celina Tarnawska Busza 
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Szanowny Panie Redaktorze! 
Czytując „Gazetę Niedzielną" 
ubolewam nad tym, że tak bar- 
dzo mało ofiar wpływa na le- 
karstwa dla chorych w Kraju, 
na ratowanie tych, którzy pod 


panowaniem komunistów ska- 
zani są na śmierć, gdyż z powo- 
du chorób nie mogą wykonywać 
nakazanych „norm“. 

Nas stać na kino, teatr, zaba- 
wę, piwo, a czasem i na dobre 
zalewanie robaka emigracyjne- 
go, ale nie starcza nam na Wwy- 
słanie choćby kilku szylingów 
rocznie na lekarstwa. 

Dziękując Bogu za uratowa- 
nie nas od śmierci w obozach i 
więzieniach nie zapominajmy o 
tych, którzy czekają na naszą 
pomoc i postanówmy chociaż je- 
den raz w roku zrezygnować z 
pewnej przyjemności a pienią- 
dze na nią przeznaczone prze- 
słać do „Gazety Niedzielnej' na 
akcję miłosierdzia. 

Pozostaję z szacunkiem. 

J. Pilecki 


160, Hodgemoor Estate, 
Amersham. Bucks. 
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Ceny za dwie pary lotniczo 


ZNANEJ ( 51.50 17/6 

0 A 

MARKI 511s 10. 

„PLAZA t 69/15 2,6 
LIMITED 


8 Hogarth Rd. LONDONA, 8. W. 8. 
Nowy katalog stu popular- 


nych paczek do Polski i Rosji 
na żądanie. 


Tel. FRO 1542. 


B. Woliński 


48, Chapeltown Rd., Leeds, 7. 


PIEPRZ CZARNY 


gruboziarnisty I gatunek 


DO POLSKI pocztą polec. 
1 Ib. — 17/6; 2 lbs. — 33/6. 


w W. BRYTANII: 


2 lbs. 24/6; 4 lbs. 48/- 
61bs. £3.10.0; 141lbs. £8.2.0 


BRAK DŻENTELMENERII 

— Alfredzie, tam na dole jest 
bucik, który mi zleciał. Skocz i 
przynieś mi go. 

— Nie, lepiej, najdroższa, u- 
bierz pantofle, będzie ci w nich 
wygodniej. 


pz - =. ES 


GAZETA 


NIEDZIE 


LNA 


O WANDZIE, CO CHCIAŁA ANGLIKA 


Telefonował do mnie nieda- 
wno pewien młody człowiek j 
zanim się zorientowałem z kim 
rozmawiam, nawymyślał mi. Bo- 
gu ducha winnemu, ile wlazło. 


— To jest skandal, proszę pa- 
na — powiada — my na to dłu- 
żej nie pozwolimy. Pan nam 
musi coś na to poradzić, bo to 
obrzydliwość, co się dzieje i co 
te nasze Polki wyprawiają! Wy, 
katolickie pismo, musicie coś na 
to poradzić, bo jak nie, to zrobi- 
my taką awanturę, że sobie po- 
pamiętają! 

Odsunąłem słuchawkę od u- 
cha, bo aż w niej trzeszczało od 
krzyku i nic nie rozumiejąc o 
co chodzi. zapytałem nieśmiało 
w przerwie pomiędzy okrzyka- 
mi mego rozmówcy, z kim mam 
zaszczyt rozmawiać. 


Powiedział nazwisko, które je- 
dnak mnie niczego nie powie- 
działo, bo go nie znałem i dalej- 
że znowu wymyślać. 

Po dłuższej oracji dopiero za- 
cząłem pojmować o co chodzi. 
Oto w ogóle o to, że młode Pol- 
ki, których jest na emigracji 
znacznie mniej niż młodych 
Polaków, wychodzą nagminnie 
za mąż za cudzoziemców. a na- 
si chłopcy zostają na koszu, — 
w szczególności zaś o to, że 
gdzieś w prasie pojawiło się o- 
głoszenie, w którym bogaty Hin- 
dus poszukuje młodej Polki w 
celu matrymonialnym. 

— Czy wy jesteście pismem 
katolickim? — ryczał dalej mój 
rozmówca. 

— Jesteśmy — zapewniłem. 

— No to musicie coś z tym 
zrobić! 

— Panie kochany i wielce sza- 
nowny — odparłem skorzystaw- 
szy z przerwy w elokwencji obu- 
rzonego rodaka — co to znaczy 
„Coś“? I z „czym“? Że się Hin- 
dus ogłasza w gazecie, iż poszu- 
kuje Polki w celach matrymo- 
nialnych? No to Co z tego? Po 
pierwsze, panie, żadna redakcja 


R/OZJRIYJWIKII 
UMYSŁOWE 


Krzyżówka nr. 47 


POZIOMO: 1. Rzeka w Polsce, 2. Język w 
3. Nauka o rolnictwie, 4. 
Księżyc ma ich cztery, 5. Uprawiane na roli, 


pewnym sensie, 


nie odpowiada za treść płatnych 
ogłoszeń, po drugie, nie widzę w 
tym nic złego, że Hindus chce 
się ożenić akuratnie z Polką, po 
trzecie. nie będę interweniował 
w redakcji, bo powiedzą, że mi 
nic do tego, po czwarte, gdyby 
pan się chciał ożenić powiedz- 
my z Chinką lub Japonką. w 
też nikt by panu nie bronił ogło- 
sić tego w gazecie, po biąte, 
niech pan na mnie nie krzyczy, 
bo położę słuchawkę i nie będę 
z panem w ogóle rozmawiał. 


Jakieś szmery w słuchawce 
były dowodem. że odpowiedź 
moją rozważano szeptem w kil- 
ka osób. Po chwili usłyszałem 
znowu: 


— Panie, tu nie chodzi już o 
to ogłoszenie. Ale przecież pan 
widzi, co się robi! Jedna Polka 
wypada w Anglii na sześciu Po- 
laków, więc sobie nasze panny 
nic z Polaków nie robią i zer- 
kają tylko na Anglików. I co my 
mamy robić, biedni Polacy? Ty- 
le się mówi o tworzeniu rodzin, 
rodzin polskich i katolickich, a 
jak te rodzinv zakładać, skoro 
nasze Polki tego nie chcą? Sko- 
ro im milsi Anglicy, Szkoci, 
Francuzi, ba nawet Niemcy, niż 
swoi? Czy wy nie potraficie tej 
sprawy poruszyć w waszych ga- 
zetach? 

Rzecz była kłopotliwa i trud- 
no było na nią odpowiedzieć. 
Poruszyć w gazecie pewnie że 
potrafimy, tylko, czy te Polki, o 
których mówił młody człowiek, 
czytują polskie gazety” Skoro 
się przygotowują do stanu mał- 
żeńskiego z Anglikami, to chy- 
ba raczej czytują angielskie. A 
poza tym po co mi kłopot? Już 
1 tak za wiele innych spraw lu- 
dzie mnie ustawicznie napada- 
ją. jeszcze się wdam w wojnę z 
kobietami, to te mi dopiero da- 
dzą bobu. 

— Panie — odrzekłem więc — 
nic panu na to, niestety, pora- 

„ić nie mogę, choć zupełnie się 


z panem zgadzam, że rzecz nie 
jest w porządku, i że Polki po- 
winny przede wszystkim wycho- 
dzić za mąż za Polaków a nie 
a cudzoziemców, jako. że swo- 
im łatwiej się dopasować i wspól- 
nie iść przez życie. niż obcym. 
Ale pater noster na ten temat 
to powinien każdej pannie wy- 
rypać ksiądz proboszcz, a nie fe- 
lietonista „Gazety Niedzielnej" 
i bardzo pana przepraszam, że 
się tą sprawą zajmować nie bę- 
dę. A prócz tego wie pan, że w 
sprawach serca i uczucia nigdy 
nikomu niczego wytłumaczyć 
nie można i bywają wypadki, 
kiedy różnica języka i narodo- 
wości nie gra w tych sprawaci 
żadnej roli, A wreszcie jeszcze 
jedno: niech pan tylko z tą 
sprawą wyjedzie, to młode Polki 
zaraz panu wygarną i policzą 
dokładnie, ilu to młodych Pola- 
ków pożeniło się tu z Angielka- 
mi i Szkotkami a w innych kra- 
jach kobietami innej narodowo- 
ści. I jak pan będzie wyglądał? 


— To widzę, że pan też nie 
lepszy niż inni. Do widzenia. Już 
my tę sprawę załatwimy inaczej. 
I nie będzie to dla was przyjem- 
ne. 


Usłyszałem trzask słuchawki 
i zwykły terkot wyłączonego a- 
paratu. Masz tobie! Nagle wpa- 
dłem na genialną myśl. Poradzę 
młodemu człowiekowi, by ogło- 
sił w gazecie, iż jako bogaty Po- 
lak poszukuje młodej Włoszki w 
celach matrymonialnych. Na- 
tychmiast zgłoszą się do niego 
z oburzeniem szeregi młodych 
Polek. Może zdoła sobie wśród 
nich wybrać kandydatkę na żo- 
nę. 

Niestety. nie mam jego nume- 
ru telefonu, więc przepadło. 
Oczekuję teraz awantury, jaką 
ci młodzi ludzie wywołają, a pi- 
sać o tym wszystkim, niestety, 
w felietonie nie wypada. 


Michał Osa-Gderski 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 44 


PIONOWO: 


POZIOMO: Helium, oberek, Pandora, Nil. 
regał, Ewa, gna, nie, era, złe, akr, rybak, 
ile, mutacja, tłomok, zdanie. 


Hazena, USA, bar, Kurhan. 


Adyga, Olgierd, Genezis, radar, łepek, ba- 


„żant, obcas, Wesele, udo, jod. 


Nagrodę w postaci książki Jacka Brzeziny 


wie losowania 


6. Uroczysta Msza św., 7. Nosi się je w lecie, 


8. Nie tak dobre jak szynka, 9. Małe zwie- 
10. Letnisko rosyjskie, o 


rzątko (wspak), 


którym mówiła Telimena, 11. 
ma go, 12 Chłopcy lubią robić jego modele, 


13. N.p. złotówka (wspak), 
szewca. 


PIONOWO: 


Wieczne miasto. 


Rozwiązania 
grudnia. 


staci książki 
BASN“. 


MBOAKCJA | ADMINISTRACJA: 
mzdpaięcaiijie 2/6. kwartalnie T/-; 


1a, 


Begakcja nie odpowiada. 


smłenięczna 10 fr. b Wpłaty na adreas powytszy 


PRAED MEWS LONDON. W 2 
półrocznie 14/-. 
ctponie 100% drożej Za każde nai tępne ogłoszenie tej samej Tete 
PRZED8TAWICIELSTWA ADMINISTRACJI 
lub na konto pocztowe C.C.P. Nr 


rocznie 28/-, 


1. Stary żołnierz, 2. Dzikie 
zwierzę w puszczach polskich, 5. Stan psy- 
chiczny lub fizyczny, 8. Kapelmistrz trzyma 
w ręku, 9. Piosenka nie wesoła, 
podanie, 16. „Usuń że te wąsy“, 17. Zostawia 
się tam płaszcze w teatrze, 18. Nimfy wodne, 
19. Zawiadomienie, 20. Znany tłuszcz jadalny 
w Polsce, 21. Służy do palenia pewnego ga- 
tunku lamp, 22. Synowie jednej matki, 23. 


należy nadsyłać do dnia 2 
Za trafne rozwiązanie redakcja 
przyzna w drodze losowania nagrodę w po- 
J. I. Kraszewskiego „STARA 


Telefon: 


— opust, zalezny od 
BELGIA: 


Każdy bokser 


14. Narzędzie 


15. Inaczej 


ilości ogłoszeń. 
E. Kułakowska. 
PRANCJA: 


Mme 
798141 


101, 


„[owarzysz Nr. 103“ otrzymuje na podsta- 


p. F. Bekielewski, 35, Church 


Hill, Rd., Oxford. 
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MGŁA W LONDYNIE 

Z nastaniem okresu mglistych 
dni policjant londyński kieruje 
w biały dzień ruchem ulicznym 
na najbardziej ruchliwych wę- 
złach przy pomocy zapalonej 
pochodni. Najbardziej niebez- 
pieczna, poza trudnościami w 
komunikacji, jest mgła zatruta 
dymem, zwana „smog*, która w 
ubiegłym roku spowodowała w 
samym Londynie śmierć kilku- 
nastu tysięcy osób, cierpiących 
na choroby płuc i serca. 


DBAJ O ZDROWIE RODZINY 
WYSYŁAJ LEKI DO KRAJU 


POLSKA APTEKA 
M. STANKIEWICZA 


wysyła wazelkie leki po ocenach 
katalogowych 
74, Deacon St. London 


8.E.17. Tel: ROD 4628. 
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» 500 tabl. £ 1. 6.6 
5 1000 tabi. £ 2.12.0 


Streptomycyna 10gr. £ 1.14.0 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


ODZNACZENIA WOJSKOWE 
połskie i zagraniczne: kiosk 
księgarski w Ognisku Polskim, 
55, Princes Gate, London, S.W.T. 
Tel.: KEN 2741. 
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